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PAZUTEYWOTRAU REAFCZOSIZJ 
Geny ogłoszeń 

r za wiersz, milime- 

‘È trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szc7ia tebelarycz- 
ne 50 pruc., a wig- 
teczne 25 proc, dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
: Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 

Honio czekowe 
BP.XO.Kaówice 304787 


RIO DE JANEIRO 12. 5, Kapi 
tan Skarżyński, omawiając swój 
przelot nad Atlantykiem w obećno- 


ści przedstawicieli prasy,  oŚwia- 


dczył, że w ciągu pierwszych Smiu 
- godzin po wystartowaniu z St Lo- 


uis wiatry były pomyślne i lot od- 


bywał się gładke. 


© Na wysokości 1.650 stóp, czyli 


::- akolo 500 metrów, panowała wpraw 
-odzie gęsta mgła, lecz lotnik wolał 
lecieć na ślepo, wykorzystując po- 


ZOT EE WACC WUP 


"WYJAZD WiCEM. DOLEŻAŁA 
DO GENEWY. 


WARSZAWA. 25 18 bm.  wicemi- 
nister przemysłu i handlu Dołeża] uda 


.. je się do Genewy w charakterze człon- 


ODDZIAŁY: zawikreńe w: 2go Maja 5 tel 


_ Sosnowiec, sobota 13 maia 1933 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FĄBRYCY. 2 


tr, 


„Jak leciałem przez Atlantyk” 


Kpt. Skarżyński © swym przelocie 


myślne dłań wiatry. 


Następnie kpt. Skarżyński do- 
stał się w strefę ulewnych deszezów 
którą przeleciał po kilku godzinach 
wspomagany pod koniee przez wia 
try podzwrotnikowe. 


Potem warunki atmosferyczne 
były już pomyślne i panowała pięk 
na pogoda. Dopiero koło wybrzeży 
brazylijskich w pobliżu przylądka 
St. Roeque kpt. Skarżyński przełe 


"ha komitetu ekonomicznego ligi naros >> A 


(dów-z ramienia Polski na posiedzenie 
mające odbyć się w Genewie przed 
światową” konferencją. gospodarczą. 
Cełem posiedzenia jest zajęcie sta- 
vowiska przez komitet ekonomiczny 
Kgi narodów, w sprawie porządku ob- 
sad przyszłej konferencji światowej. 
2410 


BOMBA W KONSULACIE AN- 
GIELSKIM W MUKDENIF. ; 


* LONDYN, 12. 5. PAT. Dziś ra*= 


no w angielskim konsulacie genue- 
ramym w Mukdenie znaleziono 
bombę, którą zdołano jednak usunąć 
zanim nastąpił wybuch, mimo 2% 
Jont w chwili jej znalezienia był jnż 
zapalony... 

Podobną bombę znaleziono w 
konsulacie generalnym amerykań- 
skim w dniu 9 bm. 

Władze mandżurskie uważają, 
iż zamach był przygotowany w ©- 
bu wypadkach przez chińczyków, 
którzy w ten sposób chcieli wywo: 
łać naprężenie stosunków z Anglją 
i Stanami Zjednuoczonemi. 

; —0U : — 
TRZĘSIENIE ZIEMI NA BAŁ. 

KANACH. 

ATENY, 12.5, W ciągu dnia 
węzorajszego na całym prawie pół - 
wyspie bałkańskim  odezuto silne 
wstrząsy ziemi, które szczególnie 
silnie dały się odczuć w okolicy gre 
ckiego miasta Jerisso, gdzie praw- 
dopodobnie znajduje się  centruni 
trzęsienia. 


Aż 


Miasto Jerisso zostało w jesieni 
ubiegłego roku częściowo zniszcze- 
ne przez wstrząsy. 


Również z Bułgarji donoszą a ` 


wstrząsach ziemi, które  odcznta 
przedewszystkiem «w dolinie Mari- 
ey- Najbardziej wskutek  wstyza- 

sów ucierpiały okolice miasta Czir 
pan. 


PABIANICE, 12. 6. Pabjanicć 


były wezoraj widownią wstrząsa ją 
tej zbrodni, popełnionej przez 19-le 
tniego chłopaka, Bronisława Dzin- 
bę, który zabił policjanta i zastrze - 
ił swego przyjaciela. 


Dziuba, który obracał się w po- 
dejrzanem towarzystwie, zaprzy jaż 


‘nil się z niejakim Stefanem Jaszeza 


kiem i zaczął mu bałamucić narze- 
czoną. 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.38; 
nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 5, tel. 42; 


cieć musiał przez lekką burzę. 

Wkrótce potem okrażył Natal, 
wobec czego przypuszezano piet- 
wotnie, iż zamierza tam i4dOWat. 

Lotnik jednak postanowił le- 
cieć dalej aż do zmroku. Przeciwne 
wiatry zmusiły go do lądowania 
nieco weześniej w Maceio. 

W chwili lądowania kpt. Skarżyń 

ski miał jeszcze niewielki zapas ben 
zyny. 


Wywołało tò awanturę, po kio- 
rej Jaszezak zabronił swej narze- 
czonej widywać się z Dziubą. 


W odpowiedzi na to Dziuba za- 


czął odgrażać się, że zabije przy ja 


ciela. Wówczas Jaszezak zawiado- 


mił policję, żę Dziuba posiada ro- ` 


wotwer. 

Do Dziuby wydelegowano poste 
runkowego Pszenicznego, aby ode- 
brał mu broń. Chłopak jednak na 


E TO TIE WOK WSA OT ni OCET ZEE RAPERA 


Gowiety koncentrują wojska 


na granicy mandżurskiej 


CHARBIN, 12. 5. PAT. Władze 
mandżurskie oświadezają urzędowo 
że rząd sowiecki koncentruje swe 


“wojska w syberyjskich obszarach 


nadmorskich i że świeżo około 5030 
żołnierzy osadzonych zostało w bez 
pośredniem sąsiedztwie granicy pań 


stwa mandżurskiego. 

Obecność tych wojsk — zdaniem 
władz sowieckich — jest niezbędna 
dła stłumienia rozpoczynającej się 
w tych stronach „ruchawki biał6- 
gwardyjskiej*. 


3 lotników zabitych 


w katastrofie w Dęblinie 


WARSZAWA, 12. 5. W Dębli 
nie nad lotniskiem centrum wyszko 
lenia oficerów lotnictwa wydarzy- 
ła się tragiczna katastrofa lotnicza 

Do lotu ćwiczebnego wystaricwa 


dy z lotniska dwa samoloty Potez. 


Załogę jednego z nich stanowili: 
ylut. pilot Stanisław Dyja i por. 
oman Michalak z 10 pułku arty: 

lerji, będący na kursie oficerów ob- 
serwatorów artylerji. 


W drugim samolocie pilotowa- 
nym przez plutonowego Władysła- 
wą Ustjanowskiego: leciał jako gb- 


serwator podchorąży Jan Stefanik. 

Nad lotniskiem oba samoloty 
zderzyły się i spadły na ziemię, roz 
trzaskując się. 


Pilot Władysław  Ustjanowski 
zdołał wyskoczyć ze spadochronem 
i uratował się. Natomiast por. Mi- 
chalak, podchor. Jan Stefanih i 
plut. Stanisław . Dyja ponieśli 
śmierć na miejscu. 

Do Dębłina wyleciała samolotem 
specjalna komisja lotnicza, która 
ma zbadać przyczyny katastrofy. 


DĄBROWA, 3- 
GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


Cena numeru jQ) groszy 


i é 2. Roz 
Adre» Redakcji, A- 
dministracji i Dru- 
karni: Sosnowiec, 
ul, Teatralna 18 
Telefon Redakej 
6-92, Administra: į. 
4-97, Drukarni 4-94. 


PKO. Kiowica 304-247 


z Maja 14, tel. 2-77; 
Roosevelt do Europy 


na krążown ku 
„indiani polis“ 


LONDYN, 12. 5. Mimo wszelkich 
- zaprzeczeń utrzymuje się 
szym ciągu uporczywie „pogłóska, - 
' że prezydent Roosevelt przybędzie 
'-osobiście na otwarcie światowej kun 


w dal 


ferencji gospodarczej do Londynu. 


Donoszą z Waszyngtonu, że pro 


„aydent- Roosevelt zamierza odvyć 


swą podróż do Londynu na najszyb 
szym krążowniku marynarki amery 
kańskiej „Indianopolis". 


Na krążowniku czynione są rze 


nia. 


Zabójca policjanta zastrzelił przez zemstę 
a przyjaciela oo 


widok policjanta rzucił się do u- 
cieczki, a widząc, że Pszeniezny «io 
gania go, wyjął rewolwer i strzelił 
do posterunkowego, raniąc go śmier 
telnie w wątrobę, tak, że policjant 
zmarł po przewiezieniu do szpitala 

Dziuba uciekł. Fobiegł do aomu 
wziął jedzenie i naboje do rewolwe 
ru, poczem pobiegł do domu Jasz- 
ezaka. 
Jaszczakowie jeszcze spali. Dziu 
ba wbiegł do sypialni i z okrzy- 
kiem: „przez ciebie jestem morder- 
cą policjanta“, strzelił do przyja- 
eiela. 

Jaszezak trafiony  śmierteinie, 
stoczył się z łóżka na podłogę. 


- Wówczas Dziuba strzelił do nie- 
go jeszeze pięciokrotnie, poczem wy 
skoczył przez okno i zbiegł. 


E eA Sr S E AS a a FE RZCA 


DWUNASTOGODZINNA KRWA 
WA WALKA POD NAN-TSIEN 
MAN. 


LONDYN, 12. 5. Z wiadomości, 
które napływają z chińskiego pla- 
cu boju, wynika, że ofensywa ja- 
pońska dotarła do chińskiej pozycji 
obronnej pod miastem Nan Tien 
Man. Jest to ostatnia linja, zagra- 
dzająca wojskom japońskim dro- 
gę do Pekinu. 


Po długiem przygotowaniu arty 
leryjskiem głębokie szeregi. janoń- 
skiej piechoty, poparte  cze?qamb 
ruszyły do ataku na okopy chińskie 
Wywiązała się niezwykle krwawa 
bitwa, która przeciągała się bez 
przerwy przez 12 godzin. Na wielu 
odcinkach japończycy wdarli się do 
okopów chińskich, leez zostali krwa 
wo odparci przeciw uderzeniami 
lokalnych odwodów. 


- 


komo już odpowiednie przygotowa : 


eS 


ue © r— 
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„obliczana jest na kilkadziesiąt 


Str, 2. 


Rzemiosło polskie w óbliczu nowych zadań 


Po zjeździe delegatów izb rzemieślniczych w Poznaniu 


Odkyty w ostatnich dniach zjazd de 
legatów izb rzemieślniczych R P. w 
koznaniu zwrócił uwagę społeczeństwa 
ma szereg zagadnień, mających nietyl 
ko doniosłe znaczenie dla sfer zaintere 
sowanych, ale w niemniejszym stopnia 
również dla rozwoju naszego życia go 
spodarczego. 

Niewątpliwą easługą rady izb rze- 
mieślniczych R. P. jest spopularyzowa 
nie wśród warstw rzemieślniczych te- 
my, że istotne źródła obecnej sytuacji 
rzemiosła tkwią raczej w niedomaga, 
niach organizacyjno — strukturalnych, 
aniżeli w wadach o charakterze kon- 
junkturalnym. Rozwój trudno sobie 
wyobrazić bez zastosowania nowoczes 
nych form organizacji produkcji i zby 
tu. 

W tym cakresie wysuwają się 3 za. 
gwadnienia, które zostały wyczerpująco 
omówione na zjeździe poznańskim. 

Pierwsze zagadnienie to nisko opro- 
eentowane kredyty państwowe I z in- 
nych źródeł publicznych, bez“ których 
rzemiosło, pozbawionę kapitału obreto 
wego, nie jest w. możności dokonywać 
majniezbędniejszych inwestycyj, zmie- 
rzających do usprawnienia poseczegól 
mych faz wytwórczości. W tym kierun 
ku rozwinięta została szeroka akeja któ 
ra częściowe uwieńczona została. pomy 
ślnym rezultatem. Bank gospodarstwa 
krajowego bowiem przyznał rzemio. 
słu kredyt krótkoterminowy (do 6 mie 
sięcy) w wysokości 3 miljonów zł. Kre 
dyt ten ma charakter  rotaeyjny, t 
zn. że globalna suma kredytu, pomimo 
wycofania go od poszezelnych kredy- 
tobiorów pozostanie trwalo do dyspo- 
zycji rzemiosła, przyczem ` oprocento, 
wanie kredytu BGK. dla rzemiosła: nie 
może przekraczać 3 proc. RE: 

Kwota 3 milj. zł, stanowi: faktycz. 


Już w najbliższych dniacli iutwóteo 
ne zostaną przy poszczególnych izbach 
rzemieślniczych stałe komisje kredyte 
we z udziałem delegata BGK . Zada- 
niem ich będzie jak najdokładniejsze 
uwzględnienie inter. poszczególnych 
powiatów pod kątem widzenia potrzeb 
rzemiosła danego okręgu, ora”  najce 
lowsas udzielanie kredytów indywidu 
alnych poszezegółnym kredytobior- 
€om « 

Na zjeździo poznańskim omawiana 
też była sprawa funduszu rzemieślni. 
czego i rozbudowy spółdzielczości rze- 
mieślniczej w drodze ustawodawczej 
przez wyodrębnienie jej w specjalny 
dział i powółanie do życia centralnego 
banku rzemieślniczege, opartego 0 wła 
sny związek rewizyj-7. ai : 

Niemniej doniosłe zagadnienie: sta- 
nowi organizacja eksportu rzemieślni 
czego która przyczynić się może do 
tak pożądanego w dobie obcenej zróż- 
miczkowania struktury naszego wywo 
wu. Zarówno pasywność naszego: bilan 
su płatniczego, jak i brak zbytu pro 
dukcji rzemieślniczej na rynku krajo. 
wym uzasadnia konieczność zorganizo- 
wania na większą skalę eksporiu wy- 
robów rzemieślniczych. Należy zauwa- 
żyć, że dotychczasowy eksport wyro- 
bów rzemieślniczych, których wartość 
, miljo. 
mów włotych rocznie, miał: przeważnie 
charakter dorywczy, a to ze wzgledu 
na brak odpowiedniej organizacji i po- 
mocy. Jak stwierdzają czynniki w tym 
zakresie miarodajne, istnieje cały sze- 
reg działów rzemiosła, które niewątpli 
wie posiadają możliwości wywozowe, 
'chociaż nie zostaly one jeszcze ujawnio 
ne w dostatecznej mierze. 

Jak słychać w wyniku zjazdu poz- 
nańskigo mają być utworzone specjal 
me spółki eksportowe, jako też założo, 


„na centralna instytucja dla organizo- 


wania i realizowania wywozu  rzemie- 
ślniczego. Instytucja ta współdziałać 
ma w zakresie uzyskania odpowied- 
nich kredytów. dla eksportu rzemieślni 
czego, w standaryzacji artykułów rze- 
mieślniczych, przeznaczonych na wy. 


wóz w uzyskaniu pomocniczych urzą 
dzeń dla wytwórni  rzemieślniezych, 
pracujących na eksport itp. lei, 

Ostatnio podjęte zostały starania, 
mające na celu uzyskanie przez rzemio 
sło kontyngentów dostawy obuwia do 
Rosji Sowieckiej £ udziału w funduszu 
eksportowym, jako też nawiązany zo- 
stał kontakt z poważnym bankiem 
gdańskim, który wyraził gotowość u- 
tzielenia rzemiosłu polskiemu kredy- 
tów na dokonany eksport, 

Silne ograniczenie produkcji rzemie 
ślniezej, wskutek pauperyzacji rynku 
wewnętrznego, zmusiło naa'slną repre 
zentację naszego rzemiosła do wystąpie 
nia z postulatem ograniczenia do mini 
mum importu w zakresie wytworów 
rzemiosła, których nadprodukcja daje 
się dotkliwie odczuwać w Polsce. 


Wreszcie. trzecie zagadnienie to syste 
matyczne ulepszanie i uracjonalizowa.. 
nie wytwórczości. W tym kierunku re 
organizacja szkoinietwa zawodowego i 
dokształcającego odegrać może pierw. 
szorzędną rolę. Sprawa.ta była: właś- 
nie szeroko omówiona na zjeździe poz 
nmańskim, na którym sprecyzowano po 
gląd rzemiosła na. projekt ministe- 
rjnm przemysłu i. handłu, oraz ministe 


W Genewie przyparło niemców do muru 


rjum wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego o ustroju szkolnictwa te. 
ehniczego. ME MATAS 

Obok tych trzech najdonioślejszych 
spraw dla rzemiosła wysuwa sie osta- 
tiio sprawa dostaw dla instytueyj pań 
stwowych i o charakterze prawno—pu 
klicznym, rewizji ustawy  przemysło- 
wej w drodze jej nowelizacji jako też 
przepisów ustawy e spółdzielniach, w 
celu zabezpieczenia samorządom gospo 
darczym dostatecznego wpływu na po 
litykę ogólne — państwową w 8pra_ 
wach spółdzielczych. 


Pomyślne rozwiązanie _wspomnia- 
nych zagadnień niewątpliwie przyczy, 
nićby się mogło do rozbudowy naszego 
życia gospodarczego. Nie należy bo- 
wiem zapominać o wielkiej wartości 
dla gospodarstwa narodowego „(kwią- 
cej w produkcji rzemieślniczej. która 
w -lwiej części oparta jest o surowiec 
krajowy ,o kapitał wyłącznie rodzimy 
i prace ręczną, daiącą:w Polscea zatrud 
mienie 1 i pół milj. ludzi; wreszcie 0 
tem, że nawet w teasach kryzysu pro- 
dukcja rzemieślnicza w stosunku -rocz 
nym waha się w granicach 2 miljar- 
dów złotych. RE 
j SERĘCY s M. G. 


Jawne złamanie traktatu wersalskiego 
zapowiada nićmiecki minister spraw zagranicznych 


Konferencja rozbrojeniowa przeży- 
la silte wstrząsy, które poważnie za 
groziły dalszemu jej istnieniu. 

Jednym z tych wstrząsów, zdawna 
zreszią oczekiwanym, była uchwała ko 
misji efektywów, drugim zaś artykuł 
niemieckiego: ministra. spraw. zagrani. 


czaych, voncNenrathasigz HOGA WSIE 
SZTUÓRWÓWKRI ST STAADAELM ZAL 
LICZONE DO NIEMIECKIEJ SIŁY 
CARA . ZBROJNEJ. ss 
Komisja efektywów na posiedzeniu 
przygwoździła głosowaniem militarry 
charakter organizacyj hitlerowskich i 
Stahlhelmu, zaliczając je obie do nie- 
mieckich sił zbrojnych. Za tem posta- 
rnowieniem głoscwało większość delega 
cyj, przeciw tylko delegacja Niemiec i 
Węgier. Nieoczekiwanym dla Niemców 
ciosem bylo ` stanowisko delegata 
Włoch, który wstrzymał się od gloso- 
wania.. drze ; i 
Fo. tej uchwale delegat. Francji -po 
stawił wniosęk określenia w -cyfrach 
wartości bojowej ., tych - organizacyj. 
Według danych, kóre posiada delega. 
cja francuska, stan liczebny obu orga 
rizacyj wynosi 900.000 ludzi ćwiczą 
tych, co po "przerachowaniu według 
miernika, przyjętego przez komisją, od 
powiada sile 142.000 regularnego żołnie 
. Wobec ostrego protestu. delegata 
Niemiec, który bronił się przed dysku 
towaniem cyfr, posiedzenie komisji zo 


stało odroczone. 


PRZYPARCIE NIEMCÓW D9 MURU 

U: przewodniczącego komisji roz- 
brojeniowej, Hendersona, odbyła się 
narada nad wytworzoną sytuacją. De 
legat Anglji, Eden, stwierdził całkowi 
te miepowodzenie swych. bezpośrednich 
rckowań z Niemcami i zaproponował 
przesłanie delegacji niemieckiej do 
podpisu deklaracji, któraby zawierała 
ostateczne sformułowanie stanowiska 


wiekszości konferencji w sprawie prze 
tudowy zawodowej Reichswehry na 
armję poborową o krótkim terminio 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrraty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem = — 
est to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 


ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534. 


szkolenia. Wniosek Edena został przy 
jety, przyczem przewodniczący delega 


cyj, zebrani u Hendersona, stwierdzili, 


ze © ile Niemcy deklaracji tej nie pod 
piszą, konferencja  rozbrojeniowa bę- 
dzie rozbita z ich winy. ; 
UJAWNIENIE OBŁUDY NIEMIE- 


SiW teniezwykle napiętą varamaty 


czną . atmosferę, wytworzona“ wskutek 
przyparcia' Niemeów do muru, uderzył 
z siłą pioruna artykuł- niemieckiego 
ministra spraw  zagranicznych,.. von 
Neuratha, ną temat wyników konferen 
cji rozbrojeniowej. Artykuł został o- 
głoszony w. całej prasie niemieckiej w. 
czwartek. ; a e e E 

Wystąpienie niemieckiego ministra, 
utrzymane w tonie niezwykle ostrym, 
prawie, że brutalnym, odsłania obłud_ 


ną grę delegacji niemieckiej w Gene- *- 


wie i ujawnia, że cała jej taktyka 
cbstrukcyj i przetargów miała wyłącz- 
nie na celu przeciąganie konferencji, 
a bynajmniej nie znalezienie jakiejś 
formy pojednawczej, SA 
ZAMIAST ROZBROJENIA ROZBU- 

DOWA ARMJI NIEMIECKIEJ. 


Neurath stwierdza, że ponieważ pań 


stwa silnie uzbrojone nie chcą się 


rozbroić, Niemcy uważają się za zwol 
nione ze wszelkich zobowiązań trakta 
towych i muszą przystąpić do zbroje- 
nia się w sposób, któryby gwaranto_ 
wał im bezpieczeństwo. W tym celu 
Niemcy muszą rozbudować swą armję 
i wyposażyć ją we wszystkie te środki, 
któremi dysponują inte państwa. 

Artykuł Neuratha jest zapowiedzią 
jawnego złamania traktatu wersalskie 
go i stwarza w sytuacji międzynarodo 
wej zupełnie nową sytuacje. 2 

NIEZRĘCZNOŚĆ DYPLOMACJI 

NIEMIECKIEJ. 

Artykul Neuratha nietyłko, że za 
skoczył konferencję rozbrojeniową, ale 
wywołał niezwykłe oburzenie we wszy 
stkich dełegacjach. 

Przedstawiciel Anglji miał podob- 
ło, po zapoznaniu się z treścią artyku 
ja, oświadczyć, że to brutalne wystąpie 
rie niemieckiego ministra bynajmniej 
nie poprawi sytuacji dzisiejszych Nie- 
miec w opinji świata i nie ułatwi pra 
cy niemieckiej delegacji na kor.feren 
cji rozbrojeniowej, przeciwnie, manewr 
taki, charakterytyczny. swą niezręczno 
ścią dla dyplomacji niemieckiej, musi 
wzbudzić powszechną czujność i skiero 
wać oczy całego świata na tych, któ- 
rzy w sposób jawny grożą zburzeniem 
pokoju. i RUNN 


W SPRAWIE ZATRUDNIENIA 

BOTNIKÓW POLSKICH waes 

FRANCJI. 

W związku z pojawiającemi si 
ostatnio. w prasie Padodskie) tor 
macjami, że mimo ciężkiej sytuacji 
na rynku pracy, przybywają do 
Francji w dalszym ciągu w znacz- 
nej liczbie robotnicy polscy, stwier- 
dzono na podstawie oficjalnych da- 
nych statystycznych, że w T-szym 
kwartale r. b: przybyło do Francji 
cgólem 438 „robotników i robotnice 
polskich, wyjechało natomiast — 
€019 robotników polskich. — - 

Ogółem w I-:szym kwartale r. b. 
przybyło do Francji z zagranicy 
2.245 robotników, wyjechało zaś — 
16.898. Wśród robotników, którzy 
wyjechali z Francji, Polacy stano- 
wili około 30 proc., wśród przyby- 
łych zaś — około 19 proc. 
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ZJAZD LEKARZY I PRZYRODNI. 
(-KÓW POLSKICH. 


, Komitet. organizacyjny. 14-eg0 
zjazdu lekarzy i przyrodników pol- 
skich, który odbędzie się w Pozna- 
niu, „komunikuje,'że zgłoszenia re- 
feratów, i wykładów. na. zjązd napły 
wają w wielkiej ilości. Chcą umeżli 
wić niezgłoszonym dotychczas oso- 
bom udział w. zjeździe, termin zoa 
szanią wykładów przedłużono do 
dnia 15 b. m. s a 

Osoby, które zgłaszają referaty 
ua zjazd, obowiązane są do dnia Í. 
VII. przesłać krótkie streszczenie 
swego wykładu nie przekraczające 
15 — 20 wierszy druku. 
„NUMER JUBILEUSZOWY „LOTU 

, POLSKIEGO". 


Już wyszedł z druku numer jubile 
uszowy „Lotu Polskiego',wydany z oka 
zji dziesięciołecia LOPP. i zawierający 
128 stron tekstu.: . c 

Na treść numeru jubileuszowego. zło 
żyło się kilkadziesiąt artykułów, boga 
to ilustrowanych, opracowanych przez 
fachowców. i, z dziedziny.  lotnie.wa . i 
obrony przeciwgazowej, Oraz, Przez, WY 
bitnych. działaczy LORP.._; „. 5. 
-.Numer jubileuszowy „Lotu Polskie 
go“ stanowi bardzo cenaa i pomiątko- 
wą publikację, gdyż obrazuje wszech. 
strońnie działalność LOPP. w pierw- 
szym dziesięcioleciu jej istnienia. 

. „Cześć nakładu numeru  jubileuszo_ 
wego „Lotu Polskiego* została odbita 
na papierze kredowym w formie albu 
mu,którego cena w oprawie kartonowej 
wynosi zł. 25, a w oprawie płóciennej 
zł. 40. A 
Egzemplarze zwykłego numeru ju- 
bileuszowego w -pojedyńczej sprzedaży 
kosztują zł. 2 gr. 50. Zamówienia zarów 
Lo na egzemplarze albumowe „jak zwy 
kle załatwi odwrotną pocztą.admir.istra 
cja „Lotu Polskiego“ w. Warszawie ul. 
Wierzbowa 9, po otrzymaniu należnoś 
ci zgóry, którą winną być przekazana 
przez PKO. konto nn. 7860. Za zalicze. 
niem wskutek trudności technicznych 
zamówienia na numer jubileuszowy 
nie mogą być wykonywane. 

` Przy zbiorowych zamówieniach na 
egzemplarze zwykłe numeru jubileu- 
szowego „Lotu Polskiego" udziela ad. 
ministracja 20 proc. rabatu, z tem, że 
najmniejsze zamówienie winno Opie- 
wać na 10 egzemplarzy, a należność — 


przesłana zgóry.' 
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Konie były winne... 


Dzwony przemówiły po 50 
latach 


W amerykańskiem „miasteczku 
Bethany w. stańie Glorja, dzwony 
na miejscowym kościele miłczały u- 
porczywie od pół wieku. | 

Przyczyną tego milczenia były... 
konie. Ra 

Tuż, obok kościoła znajdowała 
się straż ogniowa. Otóż, konie stra- 
żackie nie umiały odróżniać dźwię- 
ku dzwonów kościelnych od alarmo 
wych i nie sposób je było utrzymać 
w stajni, gdy dzwony zadzwoniły. 


Ale teraz nadszedł czas ich zwy 
cięstwa nad końmi. Straż ogniowa 
sprawiła sobie samochody. sS 

I oto dzwony. kościelne w Betha 
ny rozśpiewały się triumfalnie. 


mł 


"Nr. BI | : 


Z tamtej strony 


Gios uczciwego sumienia polskiego. 


Ilekroć rozpamiętywamy dzieje 
przewrotu majowego, nasuwa nam 
się pytanie, co myślą i czują obec- 
nie, po apiywie lat kilku, — ludzie, 
którzy w wypadkach ówczesnych 
cnajdowali się „po tamtej stronie 
barykady — walczyli orężnie prze 
sjiwko urarszałkowi PiHsudskiemu 1 
'kupionym dokoła niego siłom. 

Właśnie w przededniu Zgrorma- 
dzenia Narodowego rozległ się na 
szpałtach „Gazety Polskiej"- glos 

_jednego z najwybitniejszych ówczes 

pych przeciwników przewrotu ma- 
jowego — pułk. dypl. Gustawa 
Paszkiewicza. 

Wypadki majowe zastały go na 


- stanowisku komendanta Szkoły Pod 


chorążych, mającej wówczas siedzi- 
bę swą w Warszawie. Podchorążów- 
ka że swym komendantem — na- 
ówczas ppłk. Paszkiewiczem-' Ra 
czele — była wówczas jedynym wię 
kszym oddziałem ` wojskowym = W 
Warszawie, który walczył z całą 
energją w obronie istniejącego S*a- 
nu rzeczy. Jej komendant należał 


do tych, którzy, jak się wyraża obec , 
nie „podezas pamiętnych wypadków- 


majowych stanęli w obronie prezy- 
denta i konstytucji oraz przysięgi, 
złożonej na wierność". 

Stanęli na gruncie prawa for- 
malnego, zaskoczeni wypadkami, 
nie zdając sobie sprawy z ich zr:a- 
czenia i celu, nie rozumiejąc inten- 
cji i zamierzeń marszałka Piłsnd- 
skiego. ; 

Dziś, a wlaściwie już dawno lu- 
dzie ci; jak wyznaje płk. dypl. Gu- 
staw Paszkiewicz w znasvennym 
artykule „Powaga chwiłi" („Gazeta 
Polska“ z dn. 7-go maja b. r.) — 


. „zmienili swoje stanowisko na ko 


rzyść wodza. który okazał się ié- 
tylko wodzem na polach bitew zwy- 
cięskich, lecz również _ genjalnym 
budowniczym nadwątlonego przez 
waśnie gmachu Rzeczypospolitej. 
I ciż ludzie, mimo pewnych ongi 
nieporozumień, dzisiaj są zdolni na- 
wet życie swe złożyć w ofierze, gdy 
chodzi o wykonanie myśli przewod- 
niej swego wodza budowniczego”. 
W poczuciu powagi dzisiejszej 
chwili dziejowej, gdy na naszej za- 
chodniej granicy wyrasta nowa, nie 
bywała dotychczas organizacja „na 
rodu pod bronią“, gdy Niemcy mo- 
gą już dzisiaj wystawić 2 miljony 
żołnierzy, a przemysł ich, zwłaszeza 
chemiczny, dziś już pracuje tak, jak 
gdyby pracował na wojnę i podczas 
wojny, z czystego polskiego suluie- 
nia pułk. Paszkiewicza i jego żol- 
nierskiego serca wyrywa się nakaz: 


„Kto dzisiaj nie chce zrozumieć 
wielkiej idei marszałka Piłsudskie- 
go i nie chce go wesprzeć wszełkie- 
mi możliwemi środkami w jego irud 
nej i ofiarnej pracy, zasługuje na 
miano warchoła i, jako taki, weześ- 
niej czy później odejdzie z gasną: 
cym światem poza burtę wartkiego 
życia, 

„Niema miejsca dzisiaj dla war- 
chołów w Polsce, czas skończyć z 
tem wszelkiemi stojącemi do dyspo- 
zycji władz środkami, abyśmy nie 
musiełi ponownie przez wieki wał- 
ezyć o Wolność i Niepodległość 
Polski“, 

Oto znamienny głos uczciwego 
człowieka. który w majowych wy- 
padkach r. 1926-go roku ryzykował 
swą krew i życie w obronie prawa 
formalnego, w obronie tego, co uwa- 
ża) wówczas za słuszne dla swego 
żołnierskiego sumienia. 

Sumienie to poruszone obecria 
zostało wiadomościami o nowych wy 
"ezynach warchołów partyjnych 7a- 
mierzających bojkot Zgromadzenia 
Narodowego. Si enie żołnierza i 
obywatela reagowało na te wieści 


mocno i żywo właśnie ze względu 
na „powagę chwili. 

Wystąpienie pułk. Paszkiewicza 
daje nam miarę dystansu, jaki dziel 
prawe sumienie żołnierza i obywa- 
tela od strupieszałych mózgów me- 
nerów patyjnych. Niektórzy z tych 
ostatnich nie zmienili swei pozycji 
w stosunku do marszałka Piłsudski, 
go od r. 1926-go. Są jego zawzięży” 
mi, ziejącymi nienawiścią przeciw- 
nikami dzisiaj. jak byli nimi wów- 
czas. Dumni są ze swej „konsek- 
wencji*, z „wierności sztąndarowi". 
Nie chcą widzieć, że ich „sztandary“ 
są dzisiaj — w obozie wrogów Pol- 
ski i Jej istnienia. Slepi są na wszy- 
stko, co się dzieje w Polsce i na 
świecie całym, głusi na wołanie Ży- 
cia i na jego bezwzględne nakazy. 

Inni znowu, w dobie przewrotu 
majowego przyklaskiwali marszał: 
kowi Piłsudskiemu +i dokonanenia 
przezeń przewrotowi, myśląc, że jest 
on skierowany wyłącznie przeciwko 
ich przeciwnikom partyjno-politycz 
uym. Liezyli na to, że marszałek 
Piłsudski, biorąc na swe barki ol- 
brzymią odpowiedzialność historycz 
ną, dźwignie zarazem ich nicość ku 
wyżynom władzy i pozwoli żerować 
na krwi wiernych swych żołnierzy. 

Gdy się w radhubach swych za- 
wiedli, dziś są również zawziętymi 
wrogami marszałka Piłsudskiego, 
jak byli wówczas obłudnymi zwo- 
jennikami. Rozwój wypadków, jaki 


nastąpił po r. 1926-tym, doprowadzi 
tedy do przegrupowania ludzi, sił 
politycznych, - nastrojów. - Ludzic, 
którzy jak pułk. Paszkiewicz w 
przewrocie majowym walczyli prze- 
ciwko marszałkowi Piłsudskiemu z 
pobudek czystych, ` bezinteresow- 
nych, którzy nie byli zarażeni i prze 
żarci jadem partyjnietwa „dzisiaj” 
— jak stwierdza słusznie pułk. 
Paszkiewicz — są zdolni nawet ży- 
cie swe złożyć w ofierze, gdy chodzi 
o wykonania myśli prewodniej swe- 
gô wodza i budowniczego“. 

Inni, którzy się przekonali, że 
przewrót majowy miał na eelu prze- 
dewszystkiem poskromienie war- 
cholstwa, bez względu na to, czy pie- 
czętuje się ono prawicowym czy le- 
wicowym znakiem partyjnym, są 
dzisiaj przeciwnikami marszałka 
Piłsudskiego. Ale historja, pomimo 
krótkiego stosunkowo okresu czasu, 
jaki dzieli nas od wypadków majo- 
wych r. 1926-go, wypowiedziała już 
swój wyrok. TAT 

Wyrok ten wypowiedział prawy 
żełnierz-obywatel, który przed laty 
7.miu walczył po tamtej stronie ha- 
rykady: 

„Niema dziś miejsca dla warcho- 
łów w Polsce!“ . 

Albowiem chwila dziejowa jest 
ważna i Polska musi skupić wszy: 
stkie swe siły pod kierownictwem 
swego wodza, jeśli chce sprostać 
swym dziejowym przeznaczeniora. 


- Niepożądani goście 


Do Wiednia: wybierają się z wi- 
zytą propagandową ministrowie hit 
ierowscy, pp: Frank- Goebbels, 
Frick: W chwili, gdy w Austrji tam 
tejsi hitlerowey podejmują _ ostrą 
walkę z rządem kanclerza Dolfas- 
sa, gdy rząd ten oświadcza publicz - 
nie, iż sprzeciwia się wszelkiej idei 
Anschlussu, gdyż nie pragnie w o- 
beenych warunkach uczynić z At- 
strji prowincji trzeciej Rzeszy — W 
takiej chwili przyjazd ministrów 
niemieckich jest prowokacją poli- 
tyczną sui generis, nie mającą pre- 
cedensu w historji stosunków mię- 
dzy rządami państw europejskich. 

To też nie mającym również pre- 
cedensu w dziejach publicystyki po- 
litycznej jest niesłychanie ostry ar- 
tykuł, zamieszczony W półoficja|- 
nym dzienniku „Reichspost”, który 
jest zarazem organem partji chrzeš- 
cijańsko-socjalnej, partji rządowej. 

„Reichspost'* pisze: 

„Wizyta, jaką zamierzają złożyć 
w Wiedniu ministrowie niemieccy 
jest nietylko niepożądaną, więcej. 
jest ona wyraźnym aktem nieżycz- 
liwości ze względu na wrogi stosu: 
nek austrjackich narodowych socja 
fistów do rządu kaclerza Dolfussa'. 

„Ukrytym celem tej wizyty jest 
spowodowanie obejścia w Wiedniu 
i w calej Austrji zakazu publicz- 
nych demonstracyj i pochodów na- 
rodowo-socjalistycznych. _ Ale nasi 
hitlerowcy mylą się grubo, sądząc. 
ze władze krajowe ze względu na 
obecność obcych gości przejdą do po 
rządku dziennego nad faktem naru- 
szenia zakazu i zezwolą na demon- 
stracje. Co się zaś tyczy ministra 
sprawiedliwości, dr. Franka, to przy 
jazd jego iest wystawianiem na pré 
bę eierpliwości i  wyrozumiałości 
austriaków. Dr. Frank pozwolił so- 
bie howiem w mowie wygłoszonej 
przed mikrofonem radiowym, phra- 
zić Austrię w taki sposób. iż powin- 
niśmy traktować go tutaj nieina: 
czej. niż trakiowanoby w Niemezech 
austriackiego meża stanu. któryby 
ią do obalenia rządu Hit- 
era". 


„Ministrowie niemieccy muszą 
zdać sobie sprawę z tego, iż olbrzy= 
mia większość: mieszkańców: -Wied 
nia uważa ich przyjazd za wyzwa* 
nie i wgogą demonstrację, za którą 
eałkowitą odpowiedzialność ponieść 
muszą ci, którzy ją wywołali". 

„Ten niezwykle ostry wypad 

rzeciw hitlerowcom niemiecka 
jest stwierdzeniem poglądów, jakie 
dominują w łonie rządu kanelerza 
Dolfussa, gdy ehodzi. o stosunek 
Austrji do obecnych Niemiec. 

Polityka obecna Austrji i stano- 
wisko jej zajęte wobec Niemiee oraz 
kwestji Anschlussu przesądzone z0- 
stały już podezas pobytu kanelerza 
Dolfussa w Rzymie, gdzie uzyskał 
on zapewnienie poparcia swego sta- 
nowiska od Mussohniego. Polityka 
austrjacka jest zresztą w tej chwili 
sympatycznie ocenianą nietylko nad 
Tybrem, ale i nad Sekwaną. 

Wysunięte na kongresie chrześ- 
cijańsko - socjalnych w Salzburgu 
hasło: 

„Austrja nie będzie nigdy kolo- 
nją Niemiec!“ — uzyskało jedno- 
myślny aplauz całego kongresu, a 
jednocześnie i echo we wszystkich 
atolicach Europy, gdzie nie solida- 
1yzują się z Berlinem. Hasło to o- 
znacza, że Austrja pogrzebała osta- 
tecznie ideę Anschlussu, iż postano- 
wiła trzymać się zdala od Trzeciej 
Rzeszy i bronić swej niezależności 
państwowej a tout prix. 

Disiaj, poza wszechniemeami 1 
narodowymi socjalistami, niema w 
Anstrji stronnictwa politycznego, 
któreby się wypowiadało za An- 
schlussem z Niemcami. Te zaś par- 
tje, które jak socjaldemokracja 
austrjacka, salidaryzowały się z ru- 
chem zjednoczeniowym, obecnie, po 
zwycięstwie Hitlera i po pognębie- 
nin marksizmu w Niemczech, bronią 
się rękami i nogami przed jakąkol- 
wiek próbą przyłączenia Austrji do 
Rzeszy. 

Austrja została wyleczona grun- 
townie z marzeń wszechniemieckich 
przez Hitlera. 

E. R. 
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Miasto grzybów 


PODZIEMNY PARYŻ. 
„Glęboko w ziemi, pód jedną z 
najelegantszych dzielnie Paryża, © 
100 stóp poniżej poziomu ulicy de 


la Paix i placu Joanny d'Arc, znaj: 


duje się „miasto grzybów“. Miasto 
to nie jest oznaczone na żadnym 
planie Paryża, który można nabyć. 
na dworcu kolejowym lub w kiosku 
z gazetami. Na terenie tego podzie 
mnego miasta znajdują się planta- 
cje grzybów, owych słynnych „cham 
pingnons de Paris“, tj. trufli, wyso 
ko cenionych przez smakoszy całe- 
go świata. 

„Miasto grzybów, jest jednem 
z największych i najdziwniejszych 
miast podziemnych na świecie. Po- 
siąda ono szerokie ulice, przecina- 
jące wzdłuż i wszerz plantacje, wy 
kute z tego samego kamienia, z któ 
rego zbudowana jest większość gira 
chów publicznych Paryża. Wzdłuż 
chodników podziemnych ciągną się 
rury z wodą, doprowadzaną dla zra 
szamia plantacyj. Podziemia są zna- 
komicie wentylowane i tak obszer- 
ne, że w razie bombardowania stc- 
licy lub ataku gazowego mogłoby 
w nich znaleźć schronienie setki ty 
sięcy ludzi. ; 

Właścicielem „miasta grzybów“ 
jest rząd, który wydzierżawia plan 
tacje hodowcom grzybów. Hodowla 
wymaga wielkich starań i zachodów 
ponieważ grzyby ulegają często pcd 
czas wzrostu różnym _choroboin. 
Przeglądu zbiorów dokonywa špec- 
jalny kontroler sanitarny i gdy tyi 
ko zauważy, że ezęść grzybów jest 
zępsuta, cała grządku, na której ro 
sły, zostaje zniszczona, a na jej 
miejsce założona nowa. 


„Miasto grzybów* pod Paryżem 
jest największem centrum hodowli 
rzybów. ną Świecie... Codziennie 9 
-ej rano, przy, świetle. lamp. acciy, 
lenowych, zbiera się trufle a na- 
stępnie pakuje w kosze. Całe ran» 
ulice miasta podziemnego roz- 
brzmiewają dźwiękami trabek wiel 
kich samochodów ciężarowych, na 
których przewożone są transpor:y 
grzybów na rynek paryski, oraz na 
dworce kolejowe, skąd eksportuje 
się je zagranicę. 
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Wielkie ograniczenia 
pracy 


CUDZOZIEMCÓW W TEATRACH 
FRANCUSKICH! 


Prezydent republiki francuskiej pod 
pisał dekret o ograniczeniu pracy cu- 
dzoziemców w przedsiębiorstwach wi 
dowiskowych. 

Na podstawie tego dekretu,  liezba 
artystów cudzoziemskich w teatrach, 
wystawiających sztuki _ dramatyczne, 
nie może przekraczać 10 proc. ogólnej 
liczby aktorów; podobnie w kabare- 
tach artyści eudzoziemscy stanowić mo 
gą tylko 10 proc. W przedsiębior- 
stwach rozrywkowych, jak rewie i im. 
prezy widowiskowe z atrakcjami, licze 
ba cudzoziemców wynosić może 50 Pros 
w eyrkach zaś 60 proc. 

We wszystkich przedsiebiorstwach 
rozrywkowych w orkiestrach  zatrud- 
niani mogą być cudzoziemcy jedynie 
do 5 proc. W chórach operowych cudzo 
ziemcy stanowić mogą conajmniej 10 
proc. w balecie 20 proe. W wytwór, 
niach filmowych zatrudniać wolno Co 
najwyżej 45 proc. eudzoziemców. 
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IZOLATORY DLA PRACUJĄCYCH 
UMYSŁOWO. 


Zagraniczne pisma naukowe opisu- 
ją specjalnie urządzone izolatory dla 
ludzi pracujących umysłowo i potrze- 
bnjących ciszy i skupienia. Są to kas 
ki korkowe, obciągniete pilśniem i zao 
patrzone w ciemne okulary, tak oszli- 
łowane, że widać przez nie tylko 2 linij 
ki druku. W takim hełmie można pra. 
cować nawet przy turkocie maszyn. 
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Dwie miary: f 


rancuska polska. 


deszcze, niestety o p. Dupanloup i jego ziomkach. 


Historją szofera p. Dupanloup, 
nianiek i lokajów innych dyrekto- 
rów - francuzów w Zagłębiu — 
stała się już głośna w całej prasie 
polskiej, 

Wprawdzie szofer dyr. Dupan- 
loupa w jednem z pism stwierdził, 
że nie jest francuzem, lecz czechem 
-— w niczem to jednak nie zmienia 
sytuacji. 

Pp. dyrektorzy z całą nonszalan- 
cją „importują* z Francji do Polski 
slużbę domową, jakgdyby u nas nie 
można było znaleźć dobrej pokojów- 
ki, bony czy lokaja. 

Wiemy o wypadkach również 
sprowadzania z Francji lekarstw w 
czasie choroby jednego z dyrekto- 
rów-franeuzów, choć te same spe- 
cyfiki dostać można w każdej aptece 
w Polsce. P. dyrektor wszakże nie 
miał zaufania do lekarstwa kupio- 
nego w aptece sosnowieckiej, 

Bezceremonjalność p. dyrekto- 
rów - obcokrajowców .wobec gościn- 
nej Polski dochodzi do tego, że się 
poddaje w wątpliwość kwalifikacje 
moralne i fachowe polaków — pra- 
ceowników... 

To już wykracza poza dziedzinę 
dobrych obyczajów, jeśli nie nazwać 
tego inaczej. 

Inaczej, jakże inaczej traktuje 
się naszych robotników we Francji. 
których ciężki los skazał na spoży- 
wanie gorzkiego chleba wychodźcze 
go... 
Oto jeden z nich, p. Zygmunt 
Wścisło z Sosnowca, który korzy- 
stał z gościnności francuskiej, w 
obszernym liście opisuje nam swoje 
troski i kłopoty w siostrzanej Fran- 
eji. ; ; 

P. Wścisło w 1931 roku, jak i 
setki innych polaków znalazł się 
we Francji. 


n Pukl w pószakiwiniu pracy do 


dziesiątek fabryk, godząć śię nawet 
na przyjęcie najeięższej pracy, by 
uniknąć niezwykle surowych prze- 
pisów prawa irancuskiego, któro 
Stosowane jest do włóczęgów—obco- 
krajowców, bez stałego miejsca po- 
bytu. 

W wielu zakładach żądano od p. 
|Wścisły dokumentów, pe stwierdze- 
niu jednak, że jest połakiem, zwra- 
cano je natychmiast, choć za chwile 
do pracy przyjmowano robotników- 
francuzów. 

W pewnym wypadku p. Weisło 
znalazł się przed obliczem samego 
p- dyrektora i w swej naiwności po 
wołał się na umowę franeusko - pol 
ską, gwarantującą robotnikowi pol- 
skiemu te same prawa co i francu- 
zom - robotnikom. 

Dyrektor wstał, uderzył ręką w 
biurko i krzyknął, że nie przyjmu- 
je uwag od obcokrajowców, a w 
pracy u niego ma pierwszeństwo 
francuz. 

P. Wcisło pisze, że przyznał w 
duchu rację dyrektorowi... 

Po dłuższych poszukiwaniach p. 
W przyjęty został za pośrednie- 
twem biura pośrednictwa pracy do 
jednego z majątków na 14 dniowy 
próbny okres, jako szofer - ślusarz 
de prowadzenia traktorów i żniwia- 
rek. 

Po okresie próbnym przyjęty zo 
stał na stałe, zdobywające sobie Zau- 
fanie przełożonych kwalifikacjami 
nioralnemi i fachowemi. 

Na własnej skórze przekonał 
się wkrótce, jak franceski robolnik 
umie bronić swego prawa pierwszeń 
stwa do pracy we własnym kraju. 

Bezrobotni robotnicy - franeuzi 
zaczepiałi go na każdym kroku 
Gdy to nie pomogło chciano go po- 
bić. Wreszcie poczęto teroryzować 
pracodowceę. 

Po trzech miesiącach p. Weisło 


: wskutek szykan musiał pracę opu- 


cić. > 
Wrócił do Polski w 1932 roku i 


do tej pory jest bez pracy. 

P. Wcisło dodaje, S choć na 
własnej skórze odczuł zawiść i nie- 
chęć robotnika - francuza do obco- 
krajowca, to przecież nie domaga 
się od p. Dupanloup i innych dy- 
rektorów — usunięcia z pracy 
jego ziomków. - 

Staje tylko w obronie godności 
polskiego robotnika, którego się po 


Z namowy Kochanka 


niewiera we własnym kraju odma- 
wiając mu wartości moralnych... 

P. Wcisło jest uczciwym, lecz 
pełnym względów człowiekiem. 

My żądamy, by w pracy mieli 
pierwszeństwo nasi robotnicy. 

P. Dupanloupowie zaś i inni nie 
są powołani do wydawania „świa- 
dectw* moralności naszym praco- 
wnikom. A 


matka żywcem spaliła swe dziecko. 


POTWORNA ZBRODNIA W POW. KONECKIM. 


Onegdaj we wsi Ciechostowica, 
gm. Szydłowiec, pow. koneckiego, 
Marjanna Szczęśniak, w porozumie- 
niu ze swym kochankiem Michałem 
Polakiem- GE NIS. 
dokonała potwornej i wyrafinowa- 
nej zbrodni na swym 5-letnim nie- 

ślubnym synie — Franciszku. 

Późnym wieczorem kochanek 
Szczęśniakowej za jej zgodą 

oblał naflą jej 5-letniego syna, 
poczem podpalił go zapałką. 

Dziecko w jednej chwili stanęło 
w płomieniach i zaczęło krzyczeć, 
lecz zbrodnicza matka _ 

zatkała mu usta szmatą. 

Gdy nieszczęśliwe dziecko nie 
dawało już oznak życia, zbrodnicza 
para kochanków zaczęła gasić pożar 

oblewając ciało dziecka wodą. 

Na drugi dzień rano Szczęśnia- 


kowa udała się do pobliskiego poste 
runku policji i oświadczyła. że syn 
jej bawiąc się przy kuchni zapalił 
na sobie ubranie, wskutek czego do- 
znał tak dotkliwych poparzeń; - 
"Że w nocy zmarł 

Policja nie dała wywieść się w 
pole i drogą dochodzeń ustaliła, że 
Szczęśniakowa i jej kochanek Mi- 
chał Polak, juź oddawna znęcali się 
w okropny sposób nad dzieckiem. 
chcąc go się pozbyć. Onegdaj ko- 
chankowie przy kolacji obmyślili 
straszliwą Śmierć dla niewygodnege 
im dziecka i plan w okrutny sposób 
wykonali. 

Zbrodniczą parę kochanków a- 
resztowano, okuto w kajdany i osa- 
dzono w więzieniu w Kielcach, gdzie 
oczekiwać będą rozprawy sądowej 


Z życia BBWR. powiatu będzińskiego 


W związku z przypadającą na 
dzień jutrzejszy siódmą rocznicą 
przewrotu majowego rada powialo 
wa BBWR zorganizowała . szereg 
wielkich zgromadzeń politycznych 
na terenie tut. powiatu. 

W Sosnowcu, jak to już dono- 
siliśmy odbędzie się wielkie zgro- 
madzenie w sali kina „Palace“ o 
godz. 11.15. Przemawiać będą poseł 
Zbigniew Madeyski naczelny dy- 
iektor funduszu pracy w Warsza- 
wie, który specjalnie w tym celu 
zjeżdża do Zagłębia, oraz p. Hoppe 
z Warszawy i p. Stefan Wojnar - 
Byczyński. 

W Będzinie w sali kiną „Świate 
wid“ o godz. ll-ej przemawiać bę- 
dzie prof. Nawrocki i p. Wacław 
Szenk. (RA 

W Dąbrowie w sali „Kuźnięy” 
o god. ll-ej wygłoszą referaty dyr. 
A. Ledwos i prof. Sierko, 

W Czeladzi w sali b. ratusza o 
godz. 10.30 przen:ówienia wygłosza: 


. Juljan Torbus i p. M. Kantor -~ 


irski, 
W Strzemieszycach w lokala 
strażnicy kolejowej o godz.  16-ej 


przemawiać będą: prof. Józef Las- 
sota i prof. A. Majewski. 

W Niemcach w sali klubu t-wa 
Warszawskiego o godz. 18-ej wygło 
szą referaty prof. Kamiński i p. M. 
Kantor - Mirski. 

W tymże dniu cdbędzie się uro- 
czystość zakończenia dwuch kur- 
sów oświatowych dla działaczy ro- 
botniczych, które zorganizowane zo 
stały przez radę powiatową BBWR. 


Program uroczystości przewidu- 
je rozdanie świadectw z ukończenia 
kursów, oraz wspólną herbatkę, któ 
ra zgromadzi zespoły słuchaczy z 
Sosnowca i Dąbrowy, prelegentów 
kursów i zaproszonych gości. 


Na uroczystości tej która odbę- 
dzie się w niedzielę w sali seminar- 
jum naucz. męskiego w Sosnowcu 
obecni będą m. in.: przedstawiciel 
władz z Warszawy, Kiele i Kato- 
wic. 

Zaznaczyć należy, że uroczy- 
sfość ta poprzedzona będzie egzami 
nami, które w Dąbrowie odbędą się 
w dniu dzisiejszym, a w Sosnow- 
cu w dniu 14 maja rb. 


Rozpoczęcie budowy gmachu szkoły średniej 
w Zawierciu. 


Sprawa budowy gmachu szkoły 
średniej w Zawierciu weszła obec- 
nie w stadjum realizacji. 

Komitety rodzicielskie przy se- 
minarjum żeńskiem i towarzystwa 
„Szkoła Średnia”, połączone w komi 
tet budowy gmachu na czele z pre 
zesem p. Stanisławem Holender- 
skim, dzięki wydatnej pomocy ko- 
misarza Langerta, który na ten cel 
cfiarował 500 tys. sztuk cegły i ro 
bociznę, przystąpiły onegdaj do bu- 
dowy gmachu. 

Na miejsce budowy przybyli 
członkowie komitetu, a mianowicie 
przewodniczący komitetu p. S. Ho- 
lenderski i członkowie pp. starasta 


Konopacki, dyr. A. Erbe, dyr. We- 
sołowski. dyr. Zieliński, ks. kan. B. 
Wajzier, J. Hajdasiński, generalny 
sekretarz komitetu J. Czarnota, ko 
misarz Langert oraz grono profeso 
rów seminarjum i delegacja ucze- 
nie seminarjum. 

Poświęcenie rozpoczynającej się 
budowy gmachu dokonał ks. kaw. 
B. Wajzler. 

Oficjalne i uroczyste poświęce- 
nie kamienia węgielnego odbędzie 
się w najbliższym czasie. 

W tej chwili należy życzyć ini 
cjatorom i komitetowi budowy, aby 
gmach ten jaknajprędzej stanął 
pod dachem. 
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WARSZAWA. 
Sobota, 13 maja. 

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
1L58 . Sygnał czasu 12.05. Program na 
dz. bież. 12.10. Płyty. 13:10. Kom. PIM. 
13.15. Poranek szkl. ze Lwowa. 15.10. 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15. 
Kom. gospod. 1525, Wiad. wojskowe, 
15.35. Słuch. dla młodzieży. 16.00. Plyty. 
16.40. Granada, 17.00. Wiad. bież. 17.40. 
Odczyt. 17,55. Program ra dz nast, 
18.00. Naboż. Majowe z Jasnej Góry, 
19.00. Rozmaitości 19.20. Wiad. ogrodni 
cze. 19.30. Na widnokręgu. 19.45, Pras. 
Dz. Radj. 20.00, Muzyka lekka. 2100. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.05 Koncert 
zhopinowski. 22.40. Feljeton z _ Krak. 
22.55. Kom. meteor. i kom. polie. 23:00, 
Muzyka tan 

WARSZAWA. 
Niedziela, 14 maja. 

10.00. Program na dz. bież 10.05. Na 
bożeństwo z Poznania, 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05, Program na dz. łież, 12.10, 
Tr. z Teatru Wielkiego. 13.00 Kom. P. 
I. M. 1805. Poranek muz. z Filh. War 
szawskiej. 14.00, Aktualne zagadnienia 
w hodowli ryb. 14.20. Płyty 1440. Po 
gadanka konkursowa p. t. Jak na 
wiązać sprawę nawożenia w gospodat 
stwie małorolnem. 15.00. Kom. rolus 
15.05. Muzyka, 16.00. Tr. z Łodzi. 16.30. 
Program dla młodzieży. 16.55. Kącik 
językowy. 1740. -Koncert solistów: 
18.05. Program na dz. nast 18.10. Mu 
zyka lekka. 19.00. Rozmaitości. 1925. 
Aud. zorg. łącznie z LOPP 20.00. Reci 
tal fortepianowy. 20.80, W-soła aud. 
ze Lwowa. 21.15. Wiad. sport. $1.25 
Koncert wiecz. 22.55, Kom. meteor. i 
kom. polic, 23.00. Muzyka taa. 

KATOWICE. 
Sobota, 13 maja. ; | 

1140 Przegląd Pras. Polsk. i kom. 
meteor. 11,58. Sygnał czasu 1210. Płyty 
1305. Kom. gospod. 13.10. Kom. mete- 


nał i pieśni majowe z Krak. 16.20 In- 
termezzo muz. 16.40. Odczyt z „Warsz 
17.00. Skrzynka poczt. dla dzieci. 17.43. 
Odczyt. z Warsz: 17.55, Program na dz, 
nast. 18.00. Naboż. majowa z Jasnej Gó 
ry 19.0 Rozmaitości. 19.00. Technokra- 
cja — nowy system ekonomiczny. 9 30. 
Tr. z Warsz. 22.00. Program na dz. nast. 
2205. Koncert chopinowski. 2240. Fel. 
jeton z Krak. 22.55. Tr. z Warsz. 23.00. 
Wiad. z kraju dla członków polskiej ek 
spedycji polarnej na Wyspie Niedźwie 
dizej. 23.356. Muzyka tan. 

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU, 

Dziś w sobotę, o godz. 8.30 wiecz po- 
raz ostatni mila i wesoła komedja mu 
zyczna w 4 aktach „ON I JEGO SIO- 
STRA“ z udziałem całego zespołu. Za- 
tawne sytuacje (część akcji rozgrywa 
się na widowni), humor i dowcip, sila- 
dają się a pogodną i beztroską całość. 
Ceny miejse najniższe od 40 gr. do 1.90 
zł. lącznie z dopłatami. 

W niedziele, 14 bm. tylko jeden wy. 
stęp znakomitych artystów NORY NE 
Y, BUGENJUSZA BODO, WIKTORA 
RIEGAŃSKIEGO i WŁADYSŁAWA 
GRABOWSKIEGO w sztuce K. Nie- 


"wiarowicza „Lmdzie na sprzedaż”, sania 


tej na tle stosunków w Hollywood, Na 
rs Nav okazala się nietylko świetna 
gwiazdą filmu, ale i artystką sc” ©". 
ną, której grę cechuje umiar artysty. 
czny, Bodo nie potrzebuje rcklamy, je 
go kreacja w „Jim i Jill“ oraz wystę 
py na wielu scenach warszawskich, 
świadczą o wszechstronnym talencie, a 
pp Biegański i Grabowski są filarami 
teatru Narodowego w Warszawie. 
Bilety w cenie od 1 do 5.30 zł. łącz. 
nie z dopłatami, nabywać można w fir 
mie Wł. Czechowski, uL 3 Maja 8. 
Judyta Berg, utalentowana tar.cer- 
ka wystąpi z recitalem tańców plasty 
cznych opartych na motywach ludo. 
wych: palestyńskich, chasydzkich i 
groteskowych, w środę, dnia 17 maja, 
o godz. 9-ej wiecz. Judyta Berg wystą 
powała w Warszawie w konserwato- 
rium, gdzie została entuzjastycznie 
przyjęta zarówno przez prasę, jak i 
przez publiczność. Świetnej artystce a 


kompanjuje znany kompozytor He 


noch Kon. 

Ceny miejsce od 80 gr. do 8 zł. łącz- 
Lie z dopłatami. 

Bilety wcześniej nabywać można w 
cukierni p. Piekarskiogo, ul. Modrze 
jowska 
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Z KIELC. , 


PROGRAM TYGODNIA LOTNICZE, 
GO W KIELCACH. 

W sobotę o godz. 10 uroczyste nabo 
żeństwo w gł synagodze kieleckiej 
u okolicznościowem przemówieniem, 0 
g. 20 — Capstrzyk ulicami miasta, 0 g. 
21 — zabawa taneczna: „ Powitanie X 
jubileuszowego tygodnia LOPP.* urzą 
dzona staraniem I koła kolejowego L. 
OPP. w świeilicy KPW. przy ulicy 
Niepodległości 22. 

Niedziela: godz. 9 msza święta w ko 
ściele garnizonowym odprawiona sta- 
raniem komendy garnizonu, poczem po 
chód z udziałem wojska, przysposobie 
nia wojskowego organizacji zawodo- 
wych i społecznych, Kół LOPP. oraz 
młodzieży szkolnej. Rozwiązanie pocho 
du na Placu Wolności; godz 12 — aka 
domja w teatrze polskim. Wejście bez 
płatne, godz. 14 — wielka zabawa na 
boisku sportowem „Sokola“, urządzona 
przez ochotniczą straż ogniową. Lote 
rja fantowa, wojna: lotnicza. Wejście 
30 gr. Młodzież szkolna i szeregowi 20 
gr. Szczegóły w oddzielnym afisza, 

W ciągu dnia kwesta uliczna, rogat 
ki sprzedaż wydawnictw i jabileuszo- 
wego wydania „Lotu Polskiego" 

Wtorek: Rogatki dla pojazdów na 
ulicach miasta. Dnia 20 maja — godz. 
21 — dancing w salonach klubu urzed- 


| ników państwowych (Województwo) Bi 


lety wstępu w cenie po 1 zł. 99 gr. oraz 
zaproszenia można otrzymać wcześniej 
w biurze komitetu powiatowego L. 0. 
P. P., Staszica 4 Dnia 21 maja — nie_ 
dziela. Raid samochodów i motocykli: 
godz. 11 — zbiórka udekorowanych sa 
mochodów i motocykli przed biurem ko 
mitetu powiatowego LOPP. Staszica 
4, godz. 12 — defilada przez ulice mia 
sta, godz. 13.10 — odjazd do Buska. Bi 
lety w cenie po 5 zł. za miejsce w Sa- 
mochodzie. nabywać można wcześniej 
w biurze Komitetu Powiatowego L. O. 
P. P. w cukierni WP. Smoleńskiego do 
czwartku dnia 18 maja włącznie . 

Za- najefektowniejsze udekorowanie 
samochodu i motocyka (motywy z dzie 
dziny lotnictwa lub obrony przeciwga- 
zowej) wyznaczone zostały, dwie. ra 
grody, godz. 13 — pokaz napadu i obro 
ny przeciwlotniezo — gazowej na Pla 
eu Wolności z udziałem samolotów, 
wojska „drużyn odkażających ratowni- 
czych i straży ogniowych, godz. 15 — 
wieczór majowy w parku Staszica. po- 
przedzony zabawą dzieci (wybór królo 
wej, króla i paziów, rozdanie chorągie 
wak. tryumfalny pochód z orkiestrą). 
Wyścigi (w workach) z jajkiem i z wo 
da). Ogólna zabawa (koło czarodziej- 
skie z wróżbami, poczta ogrodowa, 8% 
la do tańca moe wenecka na stawie, 
sztuczne ognie, rakiety itp.). 

W ciągu dnia kwesta uliczna do to 
rebsk, sprzedaż wydawnietw itp. 

W ciagu całego „Tygodnia“ zbiórka 
dobrowolnych ofiar w urzędach, zakła 
dach przemysłowych itp. wygłaszanie 
odczytów i pogadanek oraz zapisywa- 
nie się na członków LOPP. 

——000— 


Z NĘDZY USTŁOWAŁ POZBA- 
WIĆ SIĘ ŻYCIA. 


Onegdaj Józef Zaliński, zam. we 
wsi Mokoszyn, gm. Cisów, pow. kie- 
leckiego wystrzałem z dubeltówki 
w serce usiłował pozbawić się życia. 
Nabój utkwił nieszczęśliwemu w Je- 
wym boku poniżej serca i w stanie 
ciężkim przewieziono go do szpitala 
św. Aleksandra w Kielcach. ł 

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
Zalińskiego był brak pracy i środ- 
ków do życia. | eęgr=i el 
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(k) Napod bandyck. Onegdaj na po 
wracającego do domu Józefa Struzika 
mieszkańca Uniejowa Starego, gm 
Wielko — Zagórze, pow. miechowskie- 
go napadło 2 nieznanych osobników któ 
rzy pobili go laskami i zxabowali mu 
13 zł. 

Policja ustaliła, że napadu dokonali 
Stanisław Pypno i Stanisław Bielea — 
mieszkańcy Charsznicy, których aresz 
towano i przekazono do dyspozycji 
władz sądowych. 


(e) Wyrafinowany oszust żerował 


"na nędzy ludzkiej. Onegdaj zgłosił się 


Franciszek 
Skroniów, gm, 


do komisarjatu m. Kielo 
Madej. zam. we wsi 


Poświęcenie sztandaru 


s 


rolników pogońskich 


w Sosnowcu. 


W niedzielę związek rolników 
pogońskich w Sosnowcu, urządza u 
roczystość poświęcenia własnego 
sztandaru. 

Rolnicy pogońscy — to garstka 
tych, których przemysł nie zdo- 
łał wyzuć z ich kawałków ziemi bę- 
dących ongiś we władaniu ich oj- 
ców i dziadów. 

Spadkobiercy tradycji rolniczej 
Sosnowca i Gzichowa, wchodzącego 


dziś do rejonu m. Będzina, z drob- 
nych składek ufudowali sztandar, 
który poświęcony zostanie w mie- 
dzielę. 

Na uroczystość tę przybędzie 
starosta Boxa, kom. Kuźniak, nacz. 
Jerzykowski — mistrz ceremonji po 
święcenia sztandaru i inni. 

Spodziewany jest gremjalny u- 
dział organizacyj i społeczeństwa 
w tej uroczystości. 


Tydzień lotniczy L.0.P.P, w Dąbrowie 


- Dnia 14 bm. o godz. 9.30 rano uro 
czyste nabożeństwo w kościele pa- 
rafjalnym. z udziałem wszystkich 
organizacyj ze sztandarami, godz. 
10.30 pochód ulicami miasta do pora 
nika Kościuszki, gdzie po przemó- 
wieniu nastąpi rozwiązanie. pocho- 
du. W pochodzie wezmą udział or- 
kiestry, wojsko, LOPP, przysposo- 
bienie wojskowe, drużyny obrony 
przeciwgazowej i czerwonego krzy- 
ża, straże ogniowe, wszystkie 0T- 
ganizacje społeczne, oraz szkoły 
Średnie i powszechne. 


Wieczornica w sali „Ogniska“, 
na program której złożą się prze- 
mówienia, chóry, deklamacje, Śpie- 
wy solowe i fortepian. 

Wstęp. na wieczornicę od 30 gro 
szy do 1 złotego. 

„ W ciągu całego dnia odbywać 
się hędzie zbiórka. uliczna... — : 


Dnia 21 bm, nastąpi otwarcie ` 


eksponatów gazowych i: lotniczych 


w lokalu LOPP przy ulicy Sienkie' 


wicza 1l. 
W kinach „Ars“ i „Wanda“ od- 


będą się poranki z wyświetleniem 
filmu sportowego pt. „Tommy Boy“ 


poprzedzonego odczytem LOPP. 


Q godz. 3-ej popoł. na rynku 
miejskim przy ulicy Kościuszki od 
będą się: konkurs modeli latających 
z nagrodami, zawody sportowe w 
maskach i pokaz gazowy. 


W ciągu całego dnia odbędzie 
się zbiórka uliczna. 

Komitet organizacyjny „Tygo- 
dnia lotniczego“ zwraca się do wszy 
stkich obywateli m. Dąbrowy 0 wzię 
cie licznego udziału we wszystkich 
imprezach tygodnia, udekorowanie 
okien nalepkami, oraz składanie o- 
fiar na cele lotnictwa i obrony prze- 


„gdiycazowok cyc. Sius A 
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Sprawa uruchomienia kop. „Baśka” 


w Gołonogu 


Sprawa uruchomienia kopalni 
„Baśka“, jak już donosiliśmy, ule 
gła pewnej zwłoce ze względu na 
wyjazd w sprawach urzędowych 
sędziego - komisarza. Obecnie odby 
wa się w dalszym ciągu sprawdza- 
nie ksiąg i wykazów. : 

Kopalnia została już całko- 
wicie odwodniona, przyczem pracu- 


je już tam kilku robotni- 
ków przy oczyszczaniu chodników 
itp. pracach przygotowawczych. 
Uruchomienie kopalni spodziewa 
ne jest w najbliższych dniach: Na: 
razie zatrudnionych zostanie 60 ro- 
botników, którzy pracować będą 
wszystkie dniówki w tygodniu. 


Kradzieże kwiatów z grobów 


na cmentarzu sieleckim w Sosnowcu. 


Cmentarz grzebalny w Sielcu, 
położony na krańcach miasta przed 
stawia obecnie wygląd opłakany. 


Na ten stan przedewszystkiem 
składa się brak jakiegokolwiek ogro 
dzenia, wskutek czego na ementa- 
rzu pasą się kozy i wygrzewają na 
słońcu kury i gęsi z pobliskich do- 
mów. 

Pozatem jacyś złodzieje nie sza- 
nujący spokoju zmarłych, kradną 
posadzone na grobach kwiaty. 

Kradzieże te powtarzają 


statnio coraz częściej. Dochodzi do 
tego, że posadzone jednego dnia 


się 0- 


OPŁAKANY WYGLĄD CMENTARZA. 


kwiaty, w nocy stają się łupem zlo- 
dziei. 

Służba cmentarna nie jest w sta 
nie dopilnować calego cmentarza, a 
złodzieje rozzuchwalili się tak, że w 
biały dzień dokonują kradzieży. 

Dodać przytem należy, że na 
cmentarzu od czasu do czasu groma, 
dzą się wyrostki żydowskie w nie- 
wiadomym celu. 

Doprowadzenie cmentarza do 
możliwego stanu winno być troską 
dozoru cmentarnego, tem bardziej, 
że jak nam komunikują, proboszcz 
parafji czyni starania 0 ogrodzenie 


: cmentarza. 


W szale zazdrości postrzelił kochankę 


Onegdaj we wsi K rauzów-Stro- 
piów, gm. Drugnia, pow. stopnickie- 
go, Adam Piwowarski, lat 47, miesz 


|,  Ogłaszajcie się 


w „Expresie Zagłębia”. 


` 


kaniec wsi Przededworze w szale 
zazdrości o swą kochankę Józefę 
Kuletę, lat 22, która ostatnio za- 
częła go zaniedbywać na korzyść ir- 
nych dobył rewolweru i postrzelii ją 
ciężko w okolicę serca. 

Piwowarskiego policja areszto- 
wala i przekazała władzom  sądo: 
wym. 


Wspierając bezrobotnego, 
pomagasz sobie. 


Goczałkowice — Zdrój 


G. $ląsk. 
lłajsilniejsza w Polsce solanka 
jodowo-bromowa 
Otwarcie sezonu 15 maja. 


Wskazania: ischias, artretyzm, reu- 
mafyzm, ar.erjoSkierOza, zołzy krzy- 
wica, choroby koplece, skurne, tabes. 


CENY PRZYSTĘPNE! 


Prząsław, pow. jędrzejowskiego i za- 
meldował że Antoni Łocik, zam. w 
Kieleach przy ul. Leśnej, pod pozorem 
wyrobienia mu posady wyłudził od nie 
go 6 zł, których zwrócić nie chcę. 
Łocik znany jest policji jako wyra 
finowany oszust i odsiadywał już karę 
więzienia za podobne oszustwa, 
—(UVV 
Z SOSNOWCA. 


PODZIĘKOWANIE, 

Serdeczne, entuzjastyczne powi- 
tanie, jakie: katolicki  Sosnowiee 
zgotował w dniu 29 ub. m. wizyta 
jącemu parafję Wnieb. N. M. PJ. 
E. biskupowi 'częstochowskiemu ks. 
dr. T. Kubinie, stało się jakby po- 
tężną, żywiołową manifesatcją przy 
wiązania miejscowego  społeczeń- 
stwa do kościoła i hierarchji ko- 
ścielnej. 

Wyraz tego przywiązania do ko 
ścioła i pietyzmu względem swojego 
biskupa dali mieszkańcy Sosnowca 
przez niezwykłe liczny udział w po 
witaniu pomimo dnia powszednie- 
go, przybrani odświętnie w ogrom- 
nej nieprzeliczonej rzeszy wyleg!i 
na spotkanie Dostojnego Gościa i 
wprowadzili Go do kościoła paraf- 
jalnego. 

Takiż wyraz”przywiązaniai pie 
tyzmu dały wszystkie stojące úa 
gruncie -katolickim instytucje i or- 
ganizacje, które przez nadesłanie 
kilkudziesięciu _ przedstawieielst w 
ze sztandarami uczyniły  uroczy- 
stość powitania tak wybitnie wspa- 
niałą i imponującą. 

Jak powitanie tak i tygodniowy 
pobyt Najdostojniejszego Arcypa- 
sterza w Sosnowcu przeminął pod 
znakiem najszezerszych. względem 
Niego serdeczności od całej paraf ji 
od szkół i innych instytucyj 1 orga 
nizacyj, które wizytował. 

Za subtelne wniknięcie w moje 
intencje, by przyjęcie Najdostojniej 
szego Areypasterza przez osn- 
wiec odbyło się naprawdę wspania 
le, jako proboszez poczuwam się da 
wdzięczności względem miejscowo- 
go społeczeństwa i w tej myśli pa- 
rafji, miastu, szkołom średnim i po 
wszechnym oraz innym instytucjom 
i organizacjom, a nadewszystko Ko 
mitetowi, składam serdeczne staro- 
polskie „Bóg zapłać”. 


Ks. T. Jankowski. 
—o000— 


KALENDARZYK ZEBRAŃ 
Z. Z Z. 


Plaski: Dziś zebranie górników ó 
godz. 16-ej. 

Grodziec: Zebranie górników w 
niedzielę o godz. 10-ej w lokalu 
związkowym. Referent sekretarz 
Zaborowski. 

Czeładź: Zebranie górników w 
niedzielę o godz. 10-ej. Referent p. 
Gawęcki. 

Dąbrowa: Zebranie metalowców 
we wtorek o godz. 17-ej. Refereut 
sekretarz Zaborowski. 

——0U + —— 

(s) Ćwiczenia podoficerów rezerwy. 
Jutro o godz. 7.45 rano na polach Dę- 
bowej Góry obok walcowni hr. Renard 
odbędą się ćwiczenia — strzelanie dla 
członków zw. podoficerów rezerwy, 
koło — Sosnowiec. 

Podoficerowie winni przybyć w muń 
durach. 
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NAIWNYCH NIE SIEJĄ.. 

„Naiwnych nie sieją, a sami się 
rodzą“ — tak głosi przysłowie. Du- 
wodem tego jest fakt, jaki miał 
miejsce onegdaj na ulicy Małachow 
skiego w Sosnowcu z p. Szają Fran 
kiem, zam. przy ul. Pańskiej 11 w 
Sosnowcu. 

Mianewicie do p. Frenkla do- 
szedł. na ulicy jakiś nieznany mu o- 
sobnik i ukłoniwszy się nisko zapy 
lał, czy nie znalazł pakieciku z pie 
niędzmi, Gdy p. Frenkiel na zapy- 
tanie odpowiedzial przecząco, wów- 
czas osobnik ów począł w to powąt 
piewać, wyrażając zdziwienie. 

P. Frenkiel, chcąc upewnić nie- 
znajomego 0 swej „bezinteresowno- 
ści* wręczył mu do przeliczeniu i 
sprawdzenia posiadane w pakieciku 
właśnie 40 zł.. 

Osobnik po przeliczeniu pienię- 
dzy zwrócił mu je z powrotem z 0- 
świadczeniem, że te pieniądze nia 
są jego. 

Jakież było zdziwienie p. Eren- 
kla. kiedy przyszedłszy « do domu 
rozwinął pakiecik i znalazł w nim 


zamiast pieniędzy — zwykły ka- 
mień. 
GEN 


(s) Nowe koło LOPP. Dziś o godz. 6 
wiecz, w lokalu własnym przy ul. Koł 
lataja 17 odbędzie się organizacyjne ze . 
branie koła LOPP, przy związku zawo 
tcowym pracowników ubezp. społ. w 
Sosnowcu. 

Na zebraniu ođbedą sie wybory za 
rządu koła, 


(s) Gąstalika osadzono w więzieniu. 
Onegdaj aresztowany został Józef Gą_ 
stalik, zam. przy ul. Pańskiej 27, który 
dnia 2 b. m. przechodzącej ul. Sienkie 


wicza Oldze Czech skradł z ręki to- 
tebkę. 
Z BĘDZINA, 

(b) 100 robotników otrzymało _ za, 


trudnienie. Kamieniołomy „Solvay“ w 
Grodźecu przyjęły nową partje robotni 
bów w liczbie 100 osób. 


Dalsze przyjęcia spedziewane-są* W q 


końcu bm „miesiąca. 


Z CZELADZI. 
(6) Św. Florjan w Czeladzi. Jutro 
ochotnicza straż ogniowa w Czeladzi 
obchodzi święto swego patrona Św. 
Fłorjana Zbiórka nastąpi o godz. 9.15 
rano w strażnicy, poczem strażacy w 
pochodzte udadzą się do kościoła na 
uroczyste nabożeństwo. Po nabożeń- 
stwie przemarsz ulicami miasta. 


PP 
ATA 7, „am, 


Filip i pani de Gerennes zamie 
nlli spojrzenia tym razem wyrażają 
ce zadowwlenie. 

— Prokurator Rzeczypospolitej 
i szef Bezpieczeństwa u mnie!—-za- 
wołał notarjusz. — Cóż za interes 
sprowadza tych panów? 

Drzwi pozostały otwarte. Proku 
rator ukazał się w nich. 

— Odpowiem panu w dwuch sło 
wach — rzekł klaniając się notarju 
szowi. — Przechodzimy tu w imie- 
niu prawa. 

Mówiąc, prokurator ukłonił się 
baronowej i mówił dalej: 


. — Bardzo żałuję, że interweneja 
nasza musi mieć miejsce wobec pa 
ni, ale nie wybieraliśmy ani miej- 
sca ani godziny... Nagłość sprawy 
nakazuje to nam, 

Filip odezwał się. 

— Pozwól pan zapytać się, czy 
matka moja i ja nie mogiiśmy od- 
dalić się? 

— Nie, kochany adwokacie; pro 
szę pana pozostać — obecność pań 
ska może być konieczną, ale wkrót 
ce wolność zostanie panu powróco 
ną... Pan de Challins znajduje się 
tu, nieprawdaż i 


Dwór w Minodze stał się od 
trzech lat widownią niesamowitych 
zbrodni, które znalazły oddźwięk 
w licznych procesach. 

Po zakończeniu sensacyjnej roz 
prawy o zamordowanie  rządcy w 
majątku w Minodze w pow. olku- 
skim, ś. p. Stecieckiego przez cie- 
ślę dworskiego Franciszka Łączne- 
go, na którego ma zapaść wyrok 
dziś o godz. 1 popoł., rozpoczął się 
wczoraj nowy proces, mający Ścisły 
związek z ową ponurą zbrodnią. Na 
ławie oskarżonych zasiadł ponow- 


«nie domniemany morderca rządcy 


Stecieckiego Łączny, prócz niego. 
zaś wójt gminy Minoga, Jan Gaj- 
kowski. obaj oskarżeni są o usiłowa 
nie zgładzenia głównego świadka w 


procesie o zabójstwo Stecieckiego, 


Antoniego Bernasia. 

Występujący obecnie w roli po 
szkodowanego. Bernaś, odpowiadał 
w 1931 roku za podpalenie.. dwor- 
skich zabudowań w Minodze wspól 
nie z byłym administratorem mająt 
ku w Minodze Zbigniewem Godlew 
skim, na którego padło wówczas no 
dejrzenie, jako na sprawcę zamordo 
wania rządcy Stecieckiego. Unie” 
winniający. wyrok dla obydwnek 
był dostatecznym dowodem, iż obaj 
padli ofiarą omyłki, względnie fal- 
szywego oskarżenia, czege wyświet 


leniem gorliwie zajął się Bernaś po 


opuszczeniu murów więziennych. 


Po trzech miesiącach w ręku nie 
winnie więzionego, który zdołał do- 
wiedzieć się, że go fałszywie oskar 
żył Łączny i wójt gminy Gajkow- 
ski, znalazł się ważki argument. 
wskazujący „osobę. mordercy. Prowa 
dząć na „własną. : rękę dochodzenie. 
Bernaś ustalił, że rewolwer, który 
był narzędziem dokonanej zbrodni, 
znajdował się w tym czasie u Łącz 
nego, przyjaciela wójta Gajkow- 
skiego. podejrzanego o uprawianie 
różnych nieczystych interesów. 

Oczywiście, że Bernaś dokonaw 
szy takiego odkrycia, stał się dla 
Łącznego i jego przyjaciela - wójta 
niewygodnym. 


imarli wstają z grodu... 


POWIEŚĆ. 


Raul zdziwiony, postąpił kilka 
kroków i odpowiedział: 

— Tak panie, jestem tu. 

= Mam zadać panu kilka py- 
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tań. - 

— Służę panu. 

— Byłeś pan obecny przy ostał 
nich chwilach życia pańskiego wu- 
ja, hrabiego de Vadans? 

— Tak, panie. 

— Mieszkałeś pan w pałacu? 

— Tak. 

— Byłeś pan zwykle sam w je- 
go pokoju? ; 

— Bardzo rzadko opuszczałem 
pokój mego wuja od początku cho. 
roby. 

— Pielęgnowałeś go pan ciągle? 

— Było to moim obowiązkiem i 
szczęśliwy byłem, mogąc go wypeł- 
niać. 

— Te ciagłe starania, spełniałeś 
pan sam jeden? 

— Tak jest, prawie zawsze sam. 


— Dlaczego? Czyż nie było stii- 
żących.. zaufanego kamerdynera; 

— Przez czas ostatnich kilku ty 
godni,  poprzedzajacych _ śmierć, 
mój wuj z trudnością znosił ohec- 
ność Honorjusza, swego kamerdyne 


Nr: 131 


Dokoła niesamowitych zbrodni 
w Minodze, pow. olkuskiego 


Wójt gminy pod zarzutem podżegania 
do zabójstwa 


Skoro otrzymawszy kilkakrotnie 
ostrzeżenie by nie mieszał się w 
„nieswoje sprawy“, mimoto uw:** się 
do komendy w Olkuszu ' 2.26 
swem odkryciu, pogróż ,y> 
wistniły się. 

Pewnego poranka, idąc do szopy, 
ujrzał skierowaną ku sobie przez 
szparę drzwi dubeltówkę. Zawrócił, 
lecz wówczas padły strzały. Trzy- 
krotnie ranny w plecy padł na zie- 
mię. 


Sprawca skrytobójezych  strza- 
łów, sądząc, że zabił swą ofiarę, 
rzucił się do ucieczki, tymczasem 


Bernaś został lekko ranny i poznał 
swego niedoszłego zabójcę. 

Był nim Łączny.” 

Zarówno jednak Łączny, jaki 
Gajkowski, który. oskarżony jest. o 
podżeganie Łącznego do zabicia Ber 
nasia, nie przyznają /się do winy. 
Siedzą obojętnie na ławie oskarż6- 
nych. i 
Znowu przed sądem przewinęło 
się kilkudziesięciu świadków, któ- 
rych zeznania były nie mniej sprze- 
czne i powikłane, jak w poprzad- 
nich dwuch dniach procesu o za- 
bójstwo Ś. p. Stecieckiego. 

Czy Łąezny jest zabójcą i czy 
wójt Gajkowski jest moralnym 
sprawcą szeregu w ostatnich trzech 
latach popełnionych zbrodni, jest 
trudną zagadką, którą ma rozwią- 
zać sad. PIE 
Dziś zapadnie wyrok. A 


oocoooSToE! 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varicol“ (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
rwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 


„ra, pomimo, że nie watpił o jego 
przywiązaniu i wierności. 

— A zatem hrabia de Vadans, 
wyjawił panu ostatnią swoją wolę? 


— Tylko pod jednym wzgledem. 

Filip i jego matka zadrżeli. Ja- 
kas niespokojność poczęła ogarniać 
ich umysł. 

— Jakaż to była ta ostatnia wo 
la? zapytał prokurator. 

— Aby po śmierci ciało dowie- 
zione było do Tamniegne i pochowa 
ne w grobie familijnym. 

- Pani de Garennes i Filip odet- 
chnęfi. 

— Czy to wszystko! — zapytał 
prokurator. 

— Tak, wszystko. 

— Jesteś pan tego pewny? 

— Najzupełaiej 

— Hrabia de Vadans nie powie 
dział panu, że zrobił testament 

Bronowa i adwokat «nowu po- 
czuli dreszcz. przechodzący po skó- 
rze. Filip zapytywał siehie, czy cza 
sem duplikat testamentu nie znajdu 
je sie w rękach prokuratora. 


Rami odrzekł z żywością: 

— Nie mi o tem nie wsnaminał 
Ze wszystkiego wnosze, że nie napi 
sał testamentu. Robiliśmy wraz z 
Honoriuszem  nosznkiwania we 
wszystkich smrzetach jego pokoju, 
żadna szuflada nie była zamkniętą. 

— I nie pan nie odkryłeś? 

— Nie zunełnie. Zdaje mi się 
zreszta. że gdvhy testamet bvł nani 
sany, byłby zdeponowany u notarju 
sza mero wnja. 

_ Po chwili milczenia prokurator 


(e) Związek pracy obywatelskiej 
kobiet w Czeladzi. Z inicjatywy BBWR 
w Czeladzi w lokalu „Kuźnicy“ odbyło 
gie organizacyjne zebranie- zw. pracy 
obywatelskiej kobiet, na  którem po 
wysłuchaniu referatu  delegatki 2 
Sosnowca p. Kowalskiej wybrano za- 
rząd w następującym składzie pp: L. 
Tomaszewska — przewodnicząca, W. 
Zarzycka, M. Nogajowa, Sadowska. M. 
Stelmachowa, A. Kamińska N. Pasz. 
kowska, J. Krzemińska i Kańska. 


000—— 
Z DĄBROWY. 


(d) Pożyczka dla właścicieli nieru 
chomości, Zarząd magistratu dąbrow- 
gkiego poczynił starania w banku go- 
spodarstwa krajowego w Warszawie o 
przydzielenie mu większych kredytów 
na rozbudowę sieci wodociągowo - ka 
ralizacyjnej i na wykończenie budowy 
domów, które rozpoczęto stawiać w ro 
ku ubiegłym, lub wcześniej. 


Z przydzielonego kredytu otrzyma_ 
ją przedewszystkiem poż. ci właścice.nie 
ruchomości, którzy zgłoszą prośbę do 
magistratu, iż chcą jeszcze w roku bie 
żącym przyłączyć swe domy do wodo- 
ciagu i kanalizacji. : A 

Otrzymają również pożyczkę, po 
zgłoszeniu w magistracie te osoby k:6 
rym potrzebne są pieniądze na wykoń 
czenie budowy domów. SE 

(d) Spłoneęły budy drewniane. W:czo- 
raj o godz. 12 w poł. w domu przy ul. 
Piłsudskiego 5 w Dąbrowie wybuchł 
pożar, który strawił doszczętnie znaj. 
dujące się tam budy drewniane. 

Pożar powstał wskutek wadliwego 
urządzenia komina. Spalone budy były 
własnością Andrzeja Pabisia, który ©- 
blicza straty na 20% zł. 

W akcji ratowniczej brały udział 
straże kop. Koszełow, huty Bankowej 
j Mortimer — pod dowództwem nacz. 


_ Kaliszka. 


—otbho— i 
„Z ZAWIERCIA. 


(z) Wyrok na komunistów  zawier- 
«kich — w poniedziałek, Wczoraj w 
sadzie okręgowym w Sosnowcu zakoń- 
ezył się proces przeciwko 8-miu komu 
istom zawierckim z Bronisławem Ku 
tą na czele, organizatorem nowych ja- 
czejek komunistycznych po  zlikwido- 
waniu ich przez policję w ub. roku. 


Ogłoszenie wyroku zapowiedział 
rad na 15 maja br. godz. 1 pop. 


Rzeczypospolitej odezwał się: 

Gw chwili śmierci „lub pod 
czas choroby, czy też nakoniec w e- 
poce poprzedniej, pan de Vadans ni 
gdy niedał panu do zrozumienia. że 
istnieje spadkobierca. którego pra- 
wa mają pierwszeństwo przed pra- 
wami pańskiej ciotki i pana same- 
go? 

— Nigdy, panie. 

Prokurator zwrócił się ku baro- 
nowej. 

— A czy pani, swojej siostrze, 
nie wspominał nigdy o czemś poda 
bnem? 

— Oddawna rzadko tylko bardzo 
widywałam mego hrata — odnowie 
działa pani de Garennes.-—Charak- 
tery nasze mało z sobą symnatvzo- 
wały Maksymilian nie zwierzał się z 
niczem przedemną. Ale rodzina na- 
sza nie test liczną i iefvni jej repre 
zentanci tu się znajdują. 

— Przyznać należy. że tajemnica 
dobrze była utrzymaną! 

Słowa te pozostawiły Raula zu- 
pełnie spokojnym, lecz wywołały 
głęboki nienokój w pani de Garen- 
nes i w Filipie. 

— Miałżeby być testament, o któ 
rym iabvm nie wiedział? — zawo 
notarjusz. 

-— My o tem nie wiemy — od- 
rzekł prokurator — lecz wiemy, że 
jest sukcesor w prostej linji, które 


"go prawa nie podlegają zaprzecze- 


niu i który bez żadnej wątpliwości 
zaimuie miejsce sukcesorów kolate 
ralnych. 

d. e. n. 
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Nr. 131 


_Potwerne żonobójstwo. 


(z) X tydzień LOPP. w Zawierciu. 
Ustalony przez komitet program ty- 
godnia LOPP. przedstawia się nastę 
pująco: Dziś o godz, 7.30 wieczorem 


zbiórka organizacyj na boisku TAZ; 


godz. 8 capsirzyk. ROR 
Niedziela godz 9.30 zbiórka organi- 


zacyj na boisku TAZ., -10 — uroczyste - 


nabożeństwo, 11 — wymarsz na uroczy 
stości kolejowego przysposobienia woj 
«kowego, 12 — pochód propagandowy 
LOPP, zakończony manifestacją na 
Łoisku TAZ. z okazji wyboru na sta- 
nowisko prezydenta  Rzplitej prof. 
Mościekiego, godz. 8 wieczorem akade- 


mja w;domu ludowym. 


Niedziela: 21 bm. godz. 2 popołudniu 
pokaz gazowy obok gmachu | sejmiku 


przy udziale eskadry samołotów, ©. 
godz. B zabawa ludowa i loterja fanto 


wa w parku miejskim. 


(z) Bezrobotni pod magistratem w 
Zawierciu. Wczoraj w godzinach przed 
południowych, pod magistratem zebra 
ła się większa grupa bezrobotnych, li- 
cząca około 800 osób. 

Zebrani wybrali delegację, „którą w 
zastępstwie nieobecnego komisarza 
przyjął wieekomisarz Berndt. 


Dolegäci “interwenjowali: w. sprawie 
dalszego zatrudnienia na*róbotach pu: 
blicznym, wydawania żywności | «zm: 


maj, dła osób „niezatrudnionych na Tọ- 
botach publicznych, oraz zwiększenia 
proponowanej akcji żywnościowej. któ 
ra w b. m. ma być znacznie  skrom- 
niejsza niż w miesiącach poprzednich. 

Wedlug. oświadczenia komisarza, 
wydawanie żywności rozpocznie Big 16 
bm... ; dalsze „przyjęcia zaś na roboty 
publiczno w Zawierciu uzależnione SĄ 
od zwiększenia przez województwo kre 
dytów na zatrudnienie bezrobotnych. 

Wysyłka na roboty. pozamiejscowe, 
uzależniona jest od zapotrzebowania 
qrzedsiębiorców, prowadzących . roboty, 
zwłaszcza przy budowie kolei _ Kra. 
ków — Miechów. 7 


—00—— Ei 
" Z OLKUSZA. 


sap fre" 


(ol) Z żałobnej karty. 
zmarł $. p Jan Jarno, wiołes zasłużo 
ny obywatel tega miasta, b. raday, b. 


WE czu 


członek sejmiku i wydziału powiatowe 


go, prezes ZW, okręgowego straży." i 
wielu innych organizacyj na terenie 
Oikusza. = ZR RAJA 

(òl) Pomoe bezrobotnym w Kluczach 
W tych, dniach odbyło sie zebranie 
komitetu funduszu pomocy bezrobot. 
nym przy cementowni „Klucze”, z któ 
rego wynika, że z pomocy komitetu 
korzystało w okresie ubiegłym ostat- 
nio 185 rodzin (693 osoby), dzieci: doży 
wiano przeciętnie około 40. 

Dochody gotówkowe wynosiły: po- 
wiat. komitetu zł. 2.364, « własne Zł 
03501, razem zł 330001. | 

'Rozchody: przekazano .. komitetowi, 
pow. zł 860.36, produkty dla kuchri zł. 
0. odzież dla . dzieci zł. 15231, zasiłek 
bezrobotnym w bonach zł. 2 103.40, . 

"Nadto" bezrobotni otrzymali: 25.875 
kg. ziemniaków, 10.649 kg. mąki. 207.5 
kg. mieszanki kaw. - cukr, i 1000 kg. 
węgła. EAE 
(ol) Wies poselski. W kinie: „Orzet” 
w Olkuszu jutro © godz. 12 i pół -odbe- 
dzie się wiec poselski, na którym prze 
mawiać będą: senator Ligocki: i poseł 
Gorczyca (BBWR). AZ 


| (oB Drużyny ». p. 6. przy strażach. 

Przy strażach ochotniczych w Suto- 
łoszowej, fazach sułoszowskich,  84- 
spowie i Jarzmanowicach, . zorganizo- 
wane zostały drużyny ©, P. 8. 


' (cl) Przywłaszczenie. Władze nadzor 
cze pociągnęły do odpowiedzialności 
gądowo - karnej sołtysa wsi Wola Ka 
linowska, m. Sułoszowa za przywła 
grczenie 47% zł. z sum podatkowych. 


WŁOSOW "ines" 
— łysienie usuwa — 


Esencja CHN WO - GHMIELOWE" ' 
„Mydło TFINOWO -GHMIELOWA" 
z Kogutkiem. 


| Sprzedają apteki, składy apteczne 


PA KŚ ISAD ni 


EEE BSA 


w Olkuszu. 


Aptekarz zauusił swą żonę i zawiókł jej zwłoki na powrozie 


Niezwykłe zagadkowe . morder; 
stwo popełniono na osobie żony apte 
karza Kosztulskiego z Częstocho- 


wy, której trupa znaleziono w stru 
mieniu. Zwłoki były ubrane w szlaf - 


rok, w dzienną koszulę i nosiły śla 
dy uduszenia oraz licznych uderzeń. 


- do strumienia. 


':;/W sypialni Kosztulskiego zna- 


leziono dwa kawałki zakrwawionej 
szmatki oraz powróz z kilkoma wło 
skami. Eksperyza medyczna ustali- 
ła krew grupy, do której należała 
zamordowana. i 

Na podstawie poszlak prokura- 


Deszcz popiotu nad Rzymem 


= Krew i muł z nieba 


Stacja meteorologiczne Włoch ża 
meldowały w tych dniach zdumie- 
ae zjawisko. 

to w pewnych okolicach Włoch, 
w pogodny dzień majowy, zaczęły 
się nagle zbierać gęste buroczerwo- 


ne chmury, zwisające nisko nad zie- 


cze. 
W okolicach Rzymu i Neapółu 
padało coś w. rodzaju popiołu. Lud 


ność mieszkająca nad zatoką neapo- : 


litańską obawiała się nawet, w 


| Wyścigi 


zal jęk już zapowiadaliimy, 2 ia 
utrzejszyfr -publiczno "Zagłębia 
ędzie.miała rzadką okazję zobacze 
nia w Sosnowcu pierwszorzędnych 
motocyklistów polskich w wyści- 
gach na torze „Unji*. 


Poza podanemi już poprzednio ` 


nazwiskami zgłosili się ostatnio do 
wyścigów czołówi jeźdźcy poznań- 
skiej „Unji* Nagengast, Ziólkow- 
ski, Weyl i Kiełpiński. Lista zgło- 


szeń obejmuje więc zawodników 0 
co daje . 


doskonałej kłasie jazdy, 


gwarancję nadzwyczaj ciekawego 


przebiegu wyścigów, tembardz cj». 


7 OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU MOTO 


CYKLOWEGO W KATOWICACH. ~ 


W dniu 10 bm. zarząd świeżo Žorga 
nizowanego okręgowego związku moto 
cykłowego w osobach prezesa p. majo 
ra H. Kawałówid, wiceprezesa p. H. Le 
vittoux, kapitana sportowego p. L. 


Czarneckiego i sekretarza p J. Porem’ 


by przedstawił się wojewodzie śląskie- 
mu i władzom wojewódzkim: Przy tej 
sposobności zarząd OZM. uprosił woje 
wodę Grażyńskiego o przyjęcie protek 
toratu nad projektowanym wyścigiem 
motocyklowym 0 wiełką nagrodę Pol- 
ski, ofiarowaną przez p. prezydonta 
Rzeczypospolitej. ; l 

Onegdaj zebrani: w Katowiodch pre- 
zesi oraz kapitanowie OZM. omówili 
szczegółowo sprawę organizacji powyż 
szych wyścigów i wybrali odpowiednie 
komisje wykonawcze. Wyścigi o wiel- 
ką nagrodę Polski odbędą się w dniu 18 
czerwca rb, na trasie Giszowiec, Mur 
cki — Brzezinka — Mysłowice — Gi- 
szowiec. ; 

W niedziele staraniem okręgowego 
związku Motocyklowego odbędzie się 
ogólne uroczyste otwarcie sezonu let. 
niego w Katowicach według następują 
cego programu: godz. 10 rano zbiórka 
na placu przed gmachem wojewódz- 
twa, godz. 11 raport i powitanie władz 
państwowych i wojskowych oraz po- 
święcenie maszyn, godz. 11.30 dofilada 
przed władzami na Rynku Katowiekim 
poczem wyjazd przez Hajduki, Nowe 
Hajduki. Królewską Hute, Chorzów, 


' że tego rodzaju opady poc 


mią. | ati + kie. z > F 
Z chmur tych padały dziwnie desz' Sachary i że znali je jeszcze staro- 


PORT — 
| WYCHOWANIE FIZYCZNE 


związku z tem, poruszenia groźne- 
go Wezuwjusza. ki 
Gdzieindziej znowu padało z nie 
ba coś podobnego do szlamistego mu 
łu, lub też jakiś czerwony opad, po 
dobny do kropel krwi. 5 
Gażety włóskię | Bizypomina th 
ochodzą  ż 


żytni. id. 

Historyk' starożytnego Rzymu, 
Plutarch, pisał wówezas, że to „pa- 
da zgęszczona krew bojowników, po 
ległych w bitwach“. 


motocyklowe na torze 
$. T. S. „Unia” 


że program: poszczęgółnych. biegów: 


uloin y Został *bdrdzó IAtdreSU jąGh.| 


' Nadmienić należy, że na jutrzej- 
szych: wyścigach obecni będą kapi- 
tan sportowy polskiego związku mo 
tocyklowego p. kpt. Krupiński oraz 
prezes okręgu śląsko - dąbrowskie- 
go p. mjr. Kowalówka. 


Dzisiaj o godz. 17 oraz w niedzie 
lę rano odbywać się będzie na torze 
trening zawodników. 


Podczas treningu na stadjonie 
odbywać się będzie przedsprzedaż 
biletów. 


Siemianowice i Sosnowiec do Mysio- 
wie, gdzie nastąpi na stadjonie przyję 
cie przybyłych : ‘przez towarzystwo 
„Stadjon* i miasto „Następnie zebrani 
wyruszą do Sosnowca na ogólnopoł- 
skie wyścigi torowe, organizowane 
przęz sosnowieckie towarzystwo sporto 
we „Unja* w Sosnowcu. 

W początkach sierpnia zarząd OZM. 
organizuje wielką wycieczkę motocy. 
klową zagraniczną do Wiednia i Rada 
pesztu. 


ZAWODY PIŁKARSKIE. 


DĄBROWA — ŚWIT. 
Jutro na stadjonie miejskim w 
Dąbrowie o mistrzostwo kl. B wal- 
czy Dąbrowa ze Świtem. ` 
Początek o godz. 11. 

W niedzielę o godz. 3 popoł. na bois 
ku sportowem „B-cia Bauerertz* w 
Myszkowie odbędą się zawody w piłkę 
noźną*o mistrzostwo- klasy A. pomię_ 
dzy KS. Brygada — Częstochowa, a dk 
S. Myszków. 


KOMUNIKAT K. M. Z D, 


Zarząd klubu motocykowego Zagłę- 
bia w Sosnowcu za naszem pośrednie- 
twem wzywa członków K. M. Z. D. do 
przyjęcia udziału w uroczystem otwar 
ciu 'sezonu letniego, organizowanem 
przez okręgowy: związek motocyklowy 
w Katowicach w dniu 14 bm. 

Z Sosnowca nastepi odjazd punktu- 


alnie o godzinie 9 rano z placu przed 


dworcem kolejowym 


^ Kassie, że mieszkając 


tor wystąpił z oskarżeniem przeciw s 


ko aptekarzowi Kosztulskiemu, li- 


czącemu lat 68, o dokonanie po" 
twornej zbrodni żonobójstwa, któ- ` 


re, według koncepcji oskarżyciela, , 


zostało popełnione w mieszkaniu, a: 
później trupa zawleczone na powro ~ 


zie do strumienia. 


Obciążającym aptekarza  szeze- 
gółem jest ujawnienie, że miał on : 
przyjaciółke. l i 

Współoskarżonym o z brodnie zo 
stał dzierżawca apteki Kosztulskie- 
go. jego przyjaciel Kassa, mieszka: 
jący obok, w sąsiedztwie, razern z 


przyjaciółką. Ten miał się odgrażać 


Kosztułskiej, że należy jej poderż- 
naé gardło. . Prokurator zarzucał 
"tak blisko 
Kosztulskich, nie mógł nie słyszeć 
sceny mordowania. -. PE 


Wyjaśnienia osuarżonego Kosz- . 


tulskiego, brzmią nieco naiwnie. 
Utrzymuje òn mianowicie, że potè- 


żył się spać poprzedniego wieczora 


| jak zwykle. Niedługo po nim uezyni 


ła to samo żona. Zasnął i nie wie, to - 


się później działo. Rano zauważył 
drzwi od mieszkania otwarie i 
stwierdził takt, że żony niema, 

Sąd częstochowski skazał Kosz- . 
tulskiego na 10 lat więzienia, a Kaa. 
sę uniewinnił. 

Obrońca w skardze apełacyjuej 
podaje, że niemożliwe jest, 


aby. 


Kosztulski, gdyby. był mordercą, po, 


zostawił na "miejscu" zbrodni $ 


td ma? 


Rao A 


przestępstwa. insynuując, że dowa 


dy rzeczowe musiały być pedrzuco 
ne i że mordu dokonał kto inny. 


NIEZWYKŁE SMAKOŁYKI 
Człowiek jest zwierzęciem „wszyst-'; 
kożernem*. Niema takiej rzeczy,: któ . 


 rejby nie mógł obrócić na pokarm dla:: 


siebie. Bywały okoliczności łagodzące, 
czasy wojny lub głodu, kiedy to jadło 
się z musu myszy i szczury ale gdy 
europejczyk rozkoszuje się smakołyka 
mi chińskiej kuchni w postaci ` zgni-- 
łych jaj, dżdżownie w słodkim sosie, 
żabiej ikry, szarańczy w cieście itp, 
specjałów — nosi to już charakter o_ 
błudy i snobizmu. Ale najdziwniejszą 
potrawą ludzką jest ziemia W staroży 
tności lekarze zalecali ziemię jaką iek 
na niektóre choroby kobieca. ` Jeszcze 
dziś Greczynki i Turczyuki używają 
specjalnego rodzaju ziemi, którą przy 
wozi się z Hiszpanji, t. zw. „Tłmagro”.' 
W Macedonji chłopi pieką chleb: z bia 
tej ziemi. W Sardynji miesza się ten 
rodzaj ziemi z tłustą gliną i piecze z' 
tego cienkie placki, posmarowane tłusz 
czem. W Persji je się ziemię na suro 
wo, wymieszawszy ją dokładnie uprza 
dnio z korzeniami. ; A, 


——— DE 


HUMOR: ~ 
OGŁOSZENIA HANDLOWE.: 


Do mego sklepu mmanufakturowego, 
który wkrótce otwieram, poszukiwani: 
są następujący pracownicy: 

Pracownik do podpisywania weksli. 


Prącowik do biegania za pożyczka 
m1. > 
Pracownik do biegania do Urzędú 
Skarbowego. ZĄB 
Pracownik do wypatrywania klien 
tów. sa 
Pracownik do sortowania weksli pio 
testowanych. 
Pracownik do łapania much. 
Pracownik, któryby uważał na wszy 
stkich pozostałych pracowników- iż 


i. 
: 

a, 

, 

l 

j 

3 


| 
8, 
i 


i 
by 
y 
A. 
f 
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PIZTWREDENTYANI 


Demonstracja hitlerowców w Austrii, 


Rząd austrjacki' zabronił noszenia mundurów. partyjnych. 
_ Hitlerowcy austrjaccy urządzili demonstracje przeciwko temu 
rozporządzeniu, ubranni w biale koszule, czarne krawaty i eylindry 
ozdobione swastyką. 


W myśl $ 83 rozporządzenia rady Ministrów z. dnia 25 «VI. 1932 r. © po- 
stępowaniu egzekucyjnem wiadz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
Urząd Skarbowy w Olkuszu podaje do. publicznej wiadomości, żę „dnia 19 
maja 1983 r. o godzinie 10 rano w Pilicy pow. Olkuskiego odbedzie się sprze- 
daż z licytacji w l-ym terminie, ruchomości ., należących do Kazimierza 
Arkuszewskiego z Pilicy, celem uregulowania należności ..Skarbowych i 
innych wierzycieli. ; AOR 
Mość Cena sza- 
sztuk eunkówa. 


3) Samochód firmy Djurand 6 cio osobowy 1 10.009.— 
.2) Kareta dwuosobowa, obicie skórą lakierowaną, koła 
; ; =. „hna gumach 1 600.— 
8) Kareta parokonna na zwykłych koach 1 400.— 
4) Powóz parokouny, koła na gumach 1 609.— 
5) Powóz ;parokonny, na swykłych kołach 1 z 
6 Bryczki w dobrym stawie, koła zwykłe 2 500.— 
1) Klacz kasztanka łysa 37alba 4 letnia 1 159— 
8) Źrebaki od I-go da 8-ch lat 10 400— 
9) Bilard w dobrym. stanie 1 800.— 
10) Szafa na kije bilardowe 1 40.— 
11) Tremo zw 1 100— 
12) Zardeniczki na kwiaty, bronzowę 2 40, — 
14) Stoliki da kari 2 = 
-ł Sto 1 ‘do kart P ATA EDUR It f 25 — 
15) Kanapa szyta gobeliną i :50.— 
16) Fotele kryte gobeliną. 4 60— 
14) Xrzesła kryte gobeliną: 12 120.— 
18) Stół owalny == =: ró 1 :20.— 
zh Stół okrągły... : 1 20.— 
20) Stół jasny jesionowy i ; 1 15— 
21) Kanapy kryte czerwonym. płuszem 2 60.-— 
22) Fotele kryte czerwonym pluszem 2 .40—— 
23) Krzesła kryte czerwonym pluszem , 6 TR — 
24) Pianino w dobrym stanie firmy „Blitnera* | 400.— 
25) Biurko amerykańskie jasne: 1 50.— 
26) Rieliźniarka jasna w dobrym stanie 1 1:80 — 
7) Kanapy duże złocone kryte złotym brokatem 6. 490.— 
20 Kanapy małe złocóne kryte złotym brokatem „dk: 160. — 
29) Fotele: złocone kryte złotym brokatem "8 400 — 
80) Krzesła złocone kryte złotym brokatem A ai doo o A S 
81) Komplet umeblowania z.salu w stylu Ludwika XIV; tł 2.0M0.-— 
H Owsa mlóconero w ziarnie — metrów 28 c 870- 


Wyznaczone do lieytacji ruchomości można oglądać: w duiun:19 maja od 
godziny 9 ej na mięjsęu SDIZECAŻY 4.2 0300) Na: 
Jeżeli nie dojdzie de skrutku licytacja ruchomości .: wyznaczonych w 
J-yio terminie, to takowa odbędzie się w dniu 80-q0 maja r b. w drugim 
terminie. o godzinie ļ2-ej w nołudnie, cd ceny zaofiarowanej. i 
Wymieniony pod pozycją I samochód sprzedany bedzie w drugim ter- 
minie dnia 19 maja 1938 £. Kierownik Działn Krzekucyjnego 
(4. LESILE) 


RET TJT ZYKA aa BIZ 


Odroczenie wypłat 


Przewodniczący. Wydziału . Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
na żasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezydenta . Rzeczypospolitej Połskiej 
z dnia 23 grudnia 1927 r. o zapobieganiu unadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz 90) 
ogłasza, że na dzień 9° maja 1933 r o godzinie 9 rano w Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu, w Wydziale Handlowym wyznaczona została rozprawa w Spra 
wie udzielenia odroczenia wypłat firmie „Chaskieł Fiszer” w Będzinie, ul. 
Czeladzka 7. na przeriąg trzech miesiecy, na którą to rozprawę mogą przy. 
być wierzyciele w celu udziejenia Sądowi wyjaśnień. 


Sosnowiec, dnia 9 maja 1983 roku. 


WIOSEN PAT 


H. 0.13/33, 


l Dziś w sobotę, 


dnia 13 b. m. o godzinie 8.30 wiecz. 
poraz ostatni 


TEATR L a PR oni o. 
miessK|ON i jego siostra 


w SOSNO WCU 


Telefon 2-03 kamedja muzyczna w 4 aktach. 


Ceny miejsc E Y od 40 gr. do 1.90 zł. 


Bilety wcześniej nabywać można w 
firmie Wł. Czechowski, ulica è Maja 8 


ISINE 


pama ` 
POSZUKUJĘ ondulatorki manicurzy- anal rodzeni F 
stki w jednej osobie zaraz, Pińczów, 7 minimaluem wynagrodzeniem: = 


Plac Wolności. Zakład Fryzjerski K, skawe zgłoszenia: „Praca i nauka" do 
Czyryńska. Adrainistracji. 


Redaktor odp.: Józef Oskólski. 


OW RZEZ REZ r TIS, 1 ze, 


-f une-Teatr „Udziałowy” 


“keje Warszawską. 


Druk. Expres Zagłębia" Sospowiee, Teatralna 1. tel. 4-94. 


Nr. 131. 


$ ` y RETRETO EIRT ` 


Ir 


możesz stać się þMilionerem 
kupując los I Klasy 27 Loterji w Szczęśliwej 
- _ Kolekturze 


W. KAFTAL i $-ka 


KATOWICE, ul. Św. Jana 16 — P. K. O. 304.761 


Nei wygrana. 1000000 Złotych 


padła w ostatnim dniu clągn'enia 26 Loterji U NASI 
Ceny losów; 1/1 40,— zł. 1/2 20— zł. 1/4 10,— zł. 


Zamówienia l:stowne załatwiamy odwrotnie. 


3 a DOOR ESA A A CAERE T. RRYF `, AU Ti 


Dziś podwójny program 
$ l-szy 


moel „RAJSKI PTAK 


z' Dolores — del — Rio w roli tytułowej. 


i dg 
w najnowszym dźwiękoweu „CZTERECH UCIEKINIERÓW* 
; Następny progrma „Śmiech w Piekle“ KŻ 


dawniej - 


Dziś Według powieści H. Wellsa areydzieło filmowe p. t. 


Wyspa zatraconych dusz 


m znane nam filmy „Frar 
Jekyll“. W rolach gl.: 


śś 


Kina-Teatr 


ANONS: Od poniedziałku; dn. 15 b. m. „Licytacja mi- 
łości* w rolach gł, Sazı Maritza i Herbert Marschall 


MT Proga PEC WW 


| Od czwartku 11 maja r. b. Najbardziej pikantne arcydzieło- 
jakie kiedykolwiek oglądaliśmy na ekranie p. t: 


: aec > m E 
cenn |ZONAZdrUgIEj reKi 
SO3NUWIEC . | W sali tytułowej słynna platynowa blondynka Jean Har- 
Dęblińska 4 Í Jow, uwodzicielsko piękna wampirzyca najgroźniejsza kon- 


tel. A kurentka Greży Garbo i Marleny Dietrich. 


ŚR | Ceny miejsc od 54 gr. Potz. I seansu 0 6-63. w niedzielę 3.80 


POTRZEBNA panna do szycia. Wiado 
mość w administracji „Bxpr su“. i 


EM LOKALE Be 4 


SZCZYRK (obok Bystrej) Beskidy 
willa Nr. 474 Dory Pereikowej: poleca: 
słoneczne i wygodne pokoje z calodzien 
nem utrzymaniem, kuchnia rytualna. 
Ceny przystępne. Imformacji udziela 
f-ma Percik, Sosnowiec, Modrzejowska 
6, tel. 1-88. 


POWĄSKA ANTONI zgubił UA 
cję bezrobocia, wydaną przez PU Pi 
F. w Zawierciu. 3 

JÓZEF WYDMAŃSKI zgubił dowód 
osobisty wydany przez gminę Rzeżu- 
śnia, książeczkę wojskową z PKU Mie- 
chów i legitymację bezrobocia z Cze- 
Jadzi. 
DOBRZYŃSKA WŁADYSŁAWA unie 
ważnia zgubione świadectwo z klasy 
siódmej do ósmej, 


RE À Różne KŻ: 
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. 


| KUPNO I SPRZEDAŻ EG 
RAZ E A E OE PÓ 
UNIEWAŻNIA się wszystkie weksle 


WAPNO wystawione przez zmarłego Jankla 


palone, grube, wysokodajne polecają ]uksemberga, zam. w Kielcach przy 
Wapienniki „BRYNICA* Czeladź, ul. a Warzawidaj 4. Prawowiei spadko 
Milowicka. telefon 20. biercy. 
MOTOCYKL „Ariel“ 550 ce z przy ZA obrazę asystenta pocztowego p Gę 
czepką sprzedam. Porąbka % k/Strze. . gotka Józefa w czasie pełnienia przez 
mieszyc. Niego służby w dniu 9 maja br. bardzo 
przepraszam. Kopp Eufenja w Sosnow 


O Oj cu, TORE 
ną p eguie Sume ZA dlugi żony mojej Janiny z Szyma 
P ma nare B nowskich nie odpowiadam. Dybala Wła 


dysław. Dabrowa. DE YA 
KITA JÓZEF zgubił książkę wojskową SKRADZIONO dowód osobisty, wydz 
i kartę mobilizacyjną, wydane przez mny przez Starostwo Bedzińskie na imię 
P. K. U. Sosnowiec. -  Herszel Grajcer i świadectwo Przemy 
ałowe TV. kategorii. 
JANUSZKIEWICZ WITOLD zgubi! GHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zesarmi- 
dowód osobisty, wydany przez Dyre- girzowski  precyzyjno mechaniczny 
keje Warszawską. | ||| Whodzimierz Niepoń. b. pracownik firm 
SZMIT ZYGMUNT zgubil portfel warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wraz z książką wojskową, wydana w wicc, ul. Czysta 7. Wykonywnie wezel- 


= P. K. U. Sosnowiec, i papier; szkolne. kiego rodzaju reneracje zegarków kie- 


ZGURIOŃO tłumik motocyklowy w Szonkowych. Chronometrów. Renofie- 


y p + f : t 7 ovar r” 
ABSOLWENT mumnażum atey OMODE miasta. Zwrot za wynagrodze. rów. sztobew m SA EE S a E 


skrzypek szuka zajęcia ewent.» lekeji- 


niem. budowa_poczty_ Dąbrowa. trałnych, tachometrów. Nnmeratorów 
TATO MAYDI pz a Ner rodzajn. dorabianie cześci pre- 
MALC MOSZER zgubił dowód osobi- -ozyjnveh do wszolkiezo rodzain ma- 


stv wvdanv przez magistrat Zawiercia 

a M SVN wedłne rysnnków luh wzorów. f.a- 
ANTONI SZELĄG zgubi? ksiażke woi. dowanie aknmnlatorów. Wykonanie 89- 
skową wydaną przez PKU Sosnowiec. liðne. Qwaraneia trzechle‘nia 


e AOR 


Wydawca: Helena Monsioraka. 


